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K raków  5 maja.
W ostatnim zeszycie Przeglądu Polskiego 

nasz współredaktor p. Aleksander Ssukie- 
wicz w następujący sposób wyraża się na 
początku przeglądu politycznego o socya- 
lizmie. Przytaczamy jego słowa bo w nich 
znajduje się odpowiedź nietylko na ogło
szoną przez nas potworną odezwę tak na
zwanych'socyalistów polskich, ale także na 
wiele płytkich i przewrotnych zdań oraz 
objawów w tej sprawie.

Pisząe przegląd polityczny w Krakowie^ w kwie
tniu, nie można pominąć procesu socyalistów, tu 
w kwietniu zakończonego uznaniem soeyaliatów 
za niewinnych. Proces ten i długością swego trwa
nia i wygłaszaniem doktryn rozmaitych szkół so- 
cyalistyeznych, komunistycznych i nihilistycznych, 
przybrał rozmiary przechodzące granice lokalnej 
sprawy, a  nietylko zsjmował się oskarżonymi, ale 
oraz ich mistrzami żyjącymi lub umarłymi. Ko
deks karny austryacki nie zna teoryj polityaznych 
i spółecznych, zna tylko czyny, które dążą do o- 
balenia ustroju państwa i naruszenia spokojnośei 
publicznej. W  Prusach wprowadzono już soeyalism 
do nowelii karnej, uznawszy go za szkodliwy dla 
państwa i spółeezeństwa, a więc za karygodny, 
w Austryi próbowano dopiero wy prowadzać _ka- 
rygedność soeyalistyeznych doktryn z pism jego 
wyznawców lub kierowników. Zachodziła tu  więc 
trudność jurydyczna, a przecież nie dała się ona 
spostriedz, dopiero podczas ostatniej rozprawy pu
blicznej, bo znano ją  już podczas śledztwa. Wszy
scy oskarżeni przyznali się bowiem do zasad so- 
eyalistyóznyeh, a wypierali się tylko, aby zasady 
swoje tu rozpowszechniali lub w życie wprowa
dzić usiłowali. Czy śledztwo dostarczyło na to do
wodów P Różniły się pod tym względem zdania 
między oskarżeniem a obroną.

Nie dopiero jednak wynik procesu nadał mu 
wagę wypadku politycznego, lecz już sam fakt, 
iż młodzież polska oskarżoną jest i sama się przy
znaje do zasad zmierzających wyraźnie do podko
pania podstaw społecznych, że sama wymera się 
wiary ojców swoich, swoich tradycyj rodzinnych, 
swojej ojczyzny, źe z całą świadomością daje 
się powodować radami nieprzyjaciół swojej oj' 
czyzny, że słucha ich rozkazów; objaw to stra 
Bzny i przerażający, a jakikolwiek zapadł wy
rok sądu przysięgłych, sąd narodu potępi knowa
nia oskarżonych na jego zgubę. Lubo więc wyrok 
sądu uznał niewinnymi, wina ich ciężka, bo opu
ścili szeregi narodowo, aby się zapisać do obozu, 
którego basłem: „Niema Boga! niema ojczyzny' 
niema rodziny!" Cóż mogło tak zależeć na tern 
krajowi, narodowi, państwu, czy kilku odszczepień- 
ców, wychowańców nozytywizmu zachodniego albo 
moskiewskiego nihilizmu i garstka uwiedzionych 
lub zbłąkanych wyrostków, których całą nauką 
trochę frazesów spamiętanych z broszur, zostanie 
skazanych, i że będzie mogło w murach więzien
nych 'propagować dalej doktryny między tymi, 
którzy już bez nich praktyczne złożyli dowody nie
uznawania prawa własności?

Dotychczas była na tem miejscu nieraz mowa 
o socyalizmie francuskim i niemieckim, lub o ni
hilizmie rosyjskim. Z procesu krakowskiego do
wiedzieliśmy się pierwszy raz, że istnieją w Pols
ce adepci jednych i drugich, wychowańcy genew
scy i petersburscy. Bywały w krajach polskich 
spiski i procesa polityczne, niejedni przypłacili 
wolnością i życiem swoje poświęcenie dla ojczy
zny. i lubo nieraz szkodliwe dla niej spłynęły 
ztąd skutki, chociaż porywczy zapał, brak rozwa
gi, przecenianie sił własnych wiele przyniosły 
złego choćby historya surowo ich osądziła, sąc 
narodu składać zawsze bedzie na ich mogiłach 
wieńce żałobne i pamięć ich będzie czczoną. Ale 
nie znano dotąd w Polsce zmów i propagandy 
dla negowania Boga, zmateryalizowania przezna
czeń ludzkich, rozbicia rodziny i społeczności, 
wyparcia się ojczyzny i zniweczenia prawa wła
sności: proces krakowski był pierwszą na ziemi 
polskiej manifestacyą tego rodzaju.

Są w społeczeństwie naszem rozmaite kwestye 
socvalne, ale nie było dotąd socyałizmu, i mnóstwo 
łych kwestyj zostało już dobrze lub wadliwie osta-

tniemi czasy rozwiązanych, wiele ich czeka jesz
cze swego rozwiązania; ale żeby chcieć stworzyć 
całkiem inny ustrój społeczny, na zasadach idealnie 
iowstałych, zrobiwszy oczywiście tabula rasa z tego 

wszystkiego, co jest, byłoby to mrzonką, gdyby 
nie rozpoczęto działania w tym celu, mającego 
zadanie dokonania rewołucyi socyalnej, używając 
za czynniki ciemnych, nieokrzesanych tłumów oraz 
namiętności i żądz ludzk’ch. Nadreński „Bauern- 
rrieg“, francuska „Jacquerie", rzezie humańska i 
galicyis'ia, miały także zakrój socyalny, lecz nie 
polegały na żadnym systemie, ani rewołucyi spo- 
:ecznej nie miały na celu, ale były zawsze pra- 
ktycznem i doraźnem zastosowaniem tej samej do
ktryny, która nie uznaje prawa własności i obalić 

usiłuje społeczną hierarchię. Wolno sobie stwarzać 
idealny organizm społeczny, jak  Plato w swojej 
republice, ale każdy taki organizm nie da się dłu
go utrzymać w praktyce, choćby miał po sobie do
brą wolę członków lub na dyktaturze naczelnika 
opierał sie. Nie powiodły się gmina „ojca" Enfan- 
tina, Falanstery St. Simona i Foum iera, Ikaria 
Cabeta, nawet Ludwika Blanc „Warsztaty narodo
w e " , a despotycznie rządzona przez Brigbama 
Yonńga kolonia Mormonów, wprzód się zachwiała, 
zanim ją  rząd amerykański rozpędził u Jeziora 
Słonego.

Żłden z oskarżonych w prosesie krakowskim 
nie wiedział, ozy nie eheiał powiedzieć, jaką 
eheiałby mieć organizaeyę społeczną: czy według 
urządzenia likurgowego cała społeczność m a być 
chowaną w koszarach i spożywać przepisane re
gulaminem jadło, ale mimo tego mieć dwósh ba- 
zyleów czyli królów, jakich jednym był Likurg, 
coby jednak nie zgadzało się z nazwą republiki; 
czy być rządzonymi przez włodarzy lub coś po
dobnego; wiemy jednak z korespondencyi mistrza 
ich Lassala, który nie był przecież nieprzyjacie
lem związków małżeńskich, ani wyznawcą „wol
nej miłości," skoro się miał ożenić i dla panny 
Doniges pojedynkował s ię , wiemy zatem z jego 
korespondencyi * tą  p an n ą , która potem poszła 
za zabójcę swego kochanka, że miewał Lassala 
bsrdso hierarchiczne popędy. „Ty sam chciałbyś 
zostać królem"-— pisała do niego narzeczona, a 
on jej przyznał, że czuje się być powołanym do 
czegoś wyższego, niż siedzieć n  jednego stołu 
z towarzyszami republiki socyalnej i zajsdać szarą 
polewkę Likurga. Rzeczywiście, nie był on nie
czułym na wygody życia, a nawet na idealne roz
kosze. Najwieksiem nieszczęściem Lassala było, 
źe go zwolennicy jego wzięli zbyt realistycznie, 
zbyt dosłownie, a szczególniej, źe takie surowe 
natury, jak  Marx, podjęły się zastosować konspi
racyjnie jego tezy. Lassale zostawał w stosunkach 
tak z cesarzem Napoleonem, jak  z Bismarkiem 
oraz z jednym z książąt pruskich , kiedy jesseze 
socyalism występował jako szereg kwestyj eko 
uomiesnyeh, a nie jako m ina, mająca rozsadzić 
społeczność; kiedy zmierzał do sprowadzenia 
reform, a nie do przewrotu i wywrotu posad spo
łecznych i cywilizacyi ehrześeiańsklej. Dziś je 
dnak, gdy rewolucya wzięła go za narzędzie i 
zorganizowana w International, nie o ekonomi'

jący żadnych złudzeń, nie mógł tu au»leść przy- 
jęcia.

B rły  to więc pierwsze zawiązki soeyalistyeznych 
spisków, jak ie  wykrył proces krakowski, a lubo 
pozornie naukowe wywody, a nawet paradoksu 
w f  rrmie sentenoy? wypowiadane, nie dora-
źnie odnarte, mogły znaleść uoho przychylne u 
niektórych słuchaczy, nie stojących wyżej nau- 
kowem, polityeznem i ekonomicznem wyksztełee- 
niem od obwinionych, wszelako można było wy
kazać, że mianowicie tutejsi obwinieni nie dalej 
zaszli w swoieh ezynnośeiaoh? jak  źe nauezyli się 
na pamięć pewnej ilośei frazesów utartych; nato- 
miast między obcymi oskarżonymi byli tacy, k tó 
rych trzeba było uważać, że w sfiliaeyi spisko
wej zajmują wyższe stopnie, i źe nie ze wszystkiem 
zwierzyli się swoim krakowskim uczniom, żeby 
ich nie zrażać, a prym między nimi niekoniecznie 
ci trzym ali, którsy najwięcoj mówili.

Dsiwne urosło po tym procesie mniemanie, ja- 
roby werdykt ławy przysięgłych usuwał się od 

rozbioru. Jest on nienaruszalnym, t>o od niego 
odwołać się nie można, ale według innych prze 
konsń i zapatrywań. Bywa bowiem, że jeśli u- 
chybienie form pociągnie za sobą unieważnienie 
wyroku i ostateczna rozprawa oddaną jest nowo- 
rau sądowi z innym składem ławy przysięgłych, 
choćby żadna szczególna okoliczność nie zaszła, 
mna ława przysięgłych inny wyda werdykt. Sądy 
przysięgłych dostały się z Anglii na stały ląd 
Europy, w Anglii przeto szukać należy wzorów 
dla tej instytucyi i przykładów praktyki. Po pa- 
miętnym procesie fałsiywego Tiehborna, który się 
zakończył uznaniem samozwańca v in n y m , odby
wały się meeting! publiczne przeciw wyrokowi, 
które aż interweneyę parlamentu sprowadzić usiło
wały, a obrońca skazanego Kennely wybrany był 
do Isby gmin na to jedynie, aby mógł w parla
mencie nalegać na rewisyę procesu. Cała^ ta  agi
ta c ja  przeciw wyrokowi nie zachwiała nieodwo
łalnego w erdyktu, chociaż niesłuszność jego sta
ra ła  się udowodnić.

KGEESP0M5INCYA „CIASIf

ezne jego rezultaty stara się , lecz o stworzenie 
*n*rchii, po nad którą onby mógł królować jako 
jedyny scmowładzca, nie słychać już o kwestyach 
soeyalnyeh, bo są tylko działania spisków soeya- 
listycsnyeh, pracuiących świadomie czy bezwie
dnie w interesie Internationala jego rozkazom 
posłuszne. Z procesu krakowskiego można było 
przekonać się, źe w różnych krajach i miejscach 
uwzględniane są do czasu usposobienia i przeko
nania tam  panujące. Ajenci zaś socyalistyczni 
w Polsce mieli działać głównie na włościan, 
orzedewszystkiem na przyszłych nauczycieli wiei- 
skieh, najmniej targać sie na religię ehrześeian- 
ską, tak  iż zaledwie ośmielono się 'w pierwszym 
itopniu propagandy antireligijnej myśleć o prze
kładnio polskim Renana, jak również nie kazano 
występować przeciw uesueiu patryotyzmu polskiego 
owszem, posługiwać się tym patryotyzmem, wma
wiając w łatwowiernych adeptów, iż droga socyal 
nej rewołucyi jest jedyną, która prowadzi do od
budowania Polski. W arszawska szkoła pozytywi
stów, która u rządu rosyjskiego znajdowała po 
o*reie, jsko antioolska, jako materyalistyesna, »a 
ledwie zaczęła działać tutaj rozkładowo, a nihi 
lizm rosyjski jako zbyt brutalny, nie pozostawia

8 . Szczepana. Ten wysoki order sprawił w tutej
szym świecie dyplomatycznym pewne wrażenie, 
i jest niezaprzeczonym dowodem przychylności dla 
F rancji. Dzisiaj w południe N Psni przyjmowała 
posła francuskiego, który na wyraźne żądanie ce
sarzowej był tylko we frakn. Przyszły poseł hr. 
Duehetel przyjeżdża do W iednia pojutrze.

W l e A e ń  3 maja.

□  Telegraf doniósł wczoraj, że posłowie na 
konferencji odbytej onegdaj w Konstantynopolu 
dla umówienia się co do dalszych kroków w spra
wie Albanii, nie mogli się porozumieć.^ Doniesienie 
to jast o tyle prawdziwem, że posłowie nie mogli 
się zgodzić względem formy, w jakiej projekto
wany wspólny krok ma być uczyniony. Niemcy, 
Austrya, Anglia i Francya są zdania, że potrzeba 
działać energicznie, ale czując, źe Porta  gdyby i 
chciała, nie jest w stanie zadość uczynić żądaniom 
mocarstw, szczególnie co do okupaeyi na nowo 
zajętego dzisiaj kraju przez Albańozyków, nie 
zechcą użyć ostatecznych kroków. Rosya zaś i 
W łochy chciałyby odrazu wystósować ultimatum 
Może z tej niezgodności skorzysta Turcya i spra
wa się przewlecze. Pisałem w ostatnim liście, że 
Rosya zdaje się być najbardziej oburzoną ^zacho
waniem się rządu tureckiego. Należało się spo
dziewać podobnego obrotu. W  W iedniu wszakże 
nie wątpią, że przyjdzie do zgody między posła
mi a Rosya i Włochy" m ając przeciw sobie wię
kszość głosów ustąpią *).

Z Filipopola sprawozdania koasulów donoszą, 
że stan kraju jest opłakania godny i władze buł 
garskie dopuszczają się nadużyć. Temi dniami 
Grecy zamieszkali w Stenimach, Bodenie i Kukle 
nie wystósowali petycyę do konsulów w Fdipo- 
oolu prosząc o wstawienie się mocarstw. Jeśli tak 
dłużej trwać będzie, można przewidzieć w tym 
kierunku wspólną dyplomatyczną akcyę, ale czy 
takowa odniesie skutek, bo o skuteczności tych 
kroków trzeba bardso wątpić.^

Jutro po południu ma mieć pożegnalne posłu
chanie poseł francuiki p. Teisserenc a dzisiaj rano 
bar. Hsymftfló wręezył mu wielką wstęgę orderu

*) Telegram z Konstantynopola donosi o żądaniu 
posłów, aby Turcya obsadziła napowrót ziemie odstą
pione a potem oddała je Czarnogórcom. (Red.)

W ie d e ń  3 maja.

(86-te posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes C o r o n i n i  zagaja posiedzenie o godzi

nie 11 ej.
Poseł M u l l e r  interpeluje m inistra spraw rol

niczych w surawie nowej ustawy górniczej.
Poseł L o b l i c h  interpeluje przewodniczącego 

kom isji przemysłowej, dla czego nie uczyniła 
zadość przekazanemu sobie wnioskowi co do roz
szerzenia swej pracy reformaeyjnej na całą do
tychczasową ustawę przemysłową.

Przewodniczący kom isji poseł W e i g e l  odpo
wiada, źe kom isja odbył* już 20  posiedzeń, a 
niemal tyleż komisya ściślejsza; mimo to trudno 
przewidzieć, jaki obrot wezmą prace komisyjne, 
których obecnie dla bardzo długich i codziennych 
posiedzeń Izby kontynuować nie m ożna; komisya 
myśli jednak wnieść niezadługo rezolueye w du
chu wniosku Loblieha.

Izba przystępuję do dalszego ciągu obrad szcze
gółowych nad etatem wydatków ministerstwa 
handlu.

P r e z e s  wzywa zabierających głos, aby ściśle 
trzymali się rzeczy, o której m ają mówić.

Pod dyskusję idsie tytułu Igo § 2gi: na  szkoły 
przemysłu drobnego i co z niemi się wiąże złr. 
220.800 (o 41 złr. mniej od preliminarza rządo- 

ego).
W  dyskusji między innemi zabiera głos poseł 

W e i g e l  i wykazując upośledzenie Galicyi co 
do uposażenia w tym paragrafie, żąda, aby przy
najmniej cd roku przyszłego rząd pomnożył wy
datki na szkoły przemysłu drobnego w Galicyi. 
Mówca wymienia co najpotrzebniejsze szkoły: 
(tkacką, garncarską i t. d.), które założyć trzeba.

Paragraf ten uchwalono wraz s rezolucją ko
misyjną, wzywającą rząd do większego uwzglę
dnienia szkół tych w budźeeie przyszłorocznym.

Uohwalono dalej § 3ci: na wystawy miejscowe 
i specjalne 4000 złr.; § 4 ty : subwencja dla mu
zeum wschodniego 4000 z łr.; § 5ty: na statysty
kę dróg źela*nveh 5000 z łr .;  § 6ty : na regula
c ję  Narenty 5000 z łr .; § 7m y: zaliczka zwrotna 
dla kom isji do regulacji P ru tu  9280 złr. (wszy
stko zgodnie z preliminarzem rządowym). Do § 
7go uchwalono także rezolucję komisyjną, wzy
wającą rząd, aby zważył, czy pozycja ta  nie na
leży do budżetu wspólnego.

Tytuł 2gi obejmuje 265,000 złr. (zgodnie z pre- 
limin. rząd.) wydatków na jeneralną inspekcję 
dróg żelaznych.

W  dyskusji poseł K o z ł o w s k i  wnosi rezolu
c ję , wzywającą rząd, ab 7 zarządził studya tary
fowe celem porównania kosztów przewozu towa
rów zagranicznych, a  krajowych na krajowych 
drogach żelaznych i aby wydał rozporządzenie, 
by koszta przewozu towarów krajowych nie były 
większe od kosztów przewozu zagranicznych.

Rezolucję tę przekazano kom isji budżetowej.
Tytuł 3ei: służba cymentnicza 390,000 złr. (o 

2795 złr. mniej od preliminarza rządowego); ty
tu ł 4 tv : służba portowa i sanitarna na morzu 
1 026,650 złr. (o 63 270 złr. mniej od prelimina
rza rządowego), uchwalono wraz z dwiema rezo
lucjam i o służbie cymentniezej: 1) wzywającą 
rząd, aby pomyślał o ułatwieniach w zastosowa
niu ustawy z r. 1871; 2) wzywającą rząd, aby 
umówił się z rządem węgierskim co do równego 
w Austryi i na W ęgrzech waloru cymentu wę 
gierskiego i austriackiego.

Tytuł 5ty: wydatki na pocztę 14,400,000 złr. 
(o 50 000 złr. m niej); tytuł 6 ty : na telegrafy zł.\ 
3 538,700 o (33,300 ałr. mniej od preliminarza 
rządowego) uchwalono a  tuż potem rozpoozęto 
dyskusję nad dwiema rszolusyami, z których 
lssa  wzywa rząd do ograniczenia zwolnień oć 
portoryum, 2ga zaś żąda połączenia telegrafów 
z pocztami. Przemawiał jednak tylko poseł O z a r-

k i e w i c z ,  poezem pierwszą przyjęto, drugą ode- 
słano do komisyi budżetowej. Natomiast uchwa
lono jnż stanowczo rezolucję, wzywającą rsąd do 
rew izji ustawy z r. 1865 w duchu ścieśnienia 
nadsnych nią zwolnień od opłaty pocztowej. Nadto 
przekazano komisyi rezolucję, wniesioną przez 
sosła R o s e r a ,  która wzywa rząd: 1) do znie

sienia opłaty za doręczanie listów przez poczty 
nieskarbowe; 2) do zaprowadzenia kart korespon
dencyjnych z odpowiedzią; 3) do rot-Bzerzenia 
pieniężnych przekazów pocztowych na Anglię, 
lisspanię, Portugalię i Tureyę; 4) do zaprowa

dzenia znaczków pocztowych dla frankatury przesy
łek towarowych i pieniężnych.

Od dziś posiedzenia Izby poselskiej zaczynać 
się będą o godz. lOej.

(20 te posiedzenie Izby wy&szej).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie

dzenie o godz. H e j min. 20 , podając do wiado- 
tośei podziękowanie arcyks. Rudolfa za życzenia 

złożone z okoliczności jego zaręczyn, a dalej po
święcając wspomnienie pośmiertne zmarłemu esłon- 
towi Izby ©patowi Liebschowi.

N a porządku dziennym ńasamprzód ustawa o 
zbudowaniu kolei Arulańskiej. Komisya poleca 
ą do przyjęcia w brzmieniu uchwał Izby posel

skiej.
W  dyskusvi hr. B e l r u p t  w imieniu Yorarl- 

>erga prosi Izbę, aby uchwaliła projekt.
Minister handlu bar. K o r b  wyłuszeza znacze

nie kolei tej pod względem politycznym, ekono
micznym i handlowym, a więc znaczenie nie tylko 
dla kraju jednego, lecz dla państwa całego.

Uohwalono ustawę w drugiem i trzeeiem czy
taniu. „ ,

Następują obrady nad ustawą o zniesieniu prsy- 
i u s u  legalizacyjnego, uchwaloną przez^ I«bę po

selską. Komisya wnosi: przejść nad nią do po
rządku dziennego, a ushwalić dwa projekty rzą
dowe, tj. o niektórych ułatwieniach w akcie le
galizacyjnym i o hipotekowaniu drobnych kwot 
aa podstawie dokumentów pryw&tnyeh (co nie 
odnosi się jednak do Galicyi).

W  dyskusji hr. Lew T h u n  zgadza się na 
wnioski komisyi, ale niepodoba się mu stronnicza 
zabarwienie sprawozdania (wymierzonego przeciw 
części prawicy Isby poselskiej.)

Dr U n g e r  w świetnej mowie krytykuje ustawę 
uchwaloną przez Izbę poselską, (w której, jak  
wiadomo, poseł M a d e j s k i  w imieniu Koła pol
skiego również świetnie ją  krytykował, choć Koło 
ostatecznie zgodziło Bię na nią dla te g o , że po
zostawiała sejmowi prawo zaprowadzenia jej lub 
n ie )

W  końcu Izba u c h w a l i ł a  projekt rządowy 
o ułatwieniaeh w akcie legalizaayjnym, a o d r z u 
c i ł a  drugi projekt o hipotekowaniu drobnych kwot 
na podstawie dokumentów prywatnych. Sam ko
misarz rządowy p. B e  n o n  i oświadczył, że rząd 
nie obstaje przy projekcie, który wniósł był tylko 
dla uczynienia zadość naleganiom Izby poselskiej 
(mianowicie lewicy, która przez posła Granitseha 
wniosła była projekt zupełnego nawet zniesienia 
legalizacji dokumentów aż do wysokości 500 złr.)

Koniec posiedzenia o godzinie 2%. — Następne 
jutro.

W ie d e ń  4 maja.

(87-me posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes C o r o n i n i  zagaja posiedzenie o godzi

nie 10.
W ydział Rady powiatowej w Turoe petycyonuja 

o zniesie )ie podatku spadkowego w prostej linii 
wstępnej i zstępnej.

W  dalszej dyskusji szczegółowej nad etatem 
wydatków ministerstwa handlu następuje ty tu ł 
7my: na koleje skarbowe 2,295,200 złr. Ta ko- 
miayą bardso znacznie pookrawała poszczególne 
pozycye; tak  n. p. z sumy przeznaczonej na ko
lej Tarnowsko-Leluehowską odję a 17,000 złr., na 
kolej Naddniestrzańską 29,000 złr.

Po bardzo długiej dyskusyi, która zasadniczego 
znaczenia wcale nie miała, lecz odnosiła się do 
stosunków natury lokalnej, przyjęto ten tytuł. 
Z Polaków nikt nie przemawiał.

Częśó literaeko-artystyezna
Dsieje Ula nmekiens na Litwie i Rus1

w XVIII i XIX wieku, 
uważane głównie ze względu na przyczyny jego upadku

napisał X .  E d w a r d  L ik o w s M .
W Poznaniu 1880 r., wielka 8a, str. 495.

III.

Odliczywszy te  drobne usterki, godzimy się na 
Wszystko, co nam w swej poważnej książce X. 
prałat Likowski opowiada. Znak im ity jest rozdział 
II  o synodzie Zamojskim; óby go sobie pilnie 
odczytać chcieli nasi księża świętojursey, którzy 
w liturgii na tymże synodzie uchwalonej i przez 
Stolicę św. zatwierdzonej, wprowadzają zmiany na 
Modłę prawosławnej Cerkw i, a czynią to samo
wolnie , wbrew wyraźnej encyklice Piusa IX  do 
biskupów ruskich galicyjskich z dnia 13 maja 
1874r. i tem wrzekomem o c z y s z c z e n i e m  r u 
s k i e j  C e r k w i  od n a l e c i a ł o ś c i  l a t y n i z m u  
przygotowują ludność ruską do otwartej sohyzmy. 
Niemniej trafne i mądre są kmentarze objaśnia- 
jąee zamachy w R osji na Unią w Polsce, jej noty 
dyplomatyczne i ukazy w tej sprawie. Rzecz arey- 
sm utna: rząd polski, owszem naród cały reprezen
towany na sejmie dostarczył Carom t y t u ł u  p r a 
w n e g o  do tych zamachów, ulegalizował je  więc

niejako. Sejm bowiem 1710 r. zatwierdzają© ry- 
esałtowo pakta Grzymułtowskie z 1686 r. przyjął 
także i punkt IX , który pozwala schyzmatyckim 
biskupom w Polsce, udawać sie po sakrę do seby- 
zmatyekieh metropolitów w Kijowie, zostającym 
już od orasów Jana Kazimierza w posiadaniu Ro 
syi (str. 24). Był to jeden z największych błędów 

win zarazem polskiego rządu i sejmu.
Na podstawie i pod pozorem tego l e g a l n e g o  

patronatu nad schyzmą w Polsce, rozpoczął car 
Piotr szereg zamachów na U nią; prowadziła dalej 
bezbożną pracę Katarzyna II, dokonali jej Miko
łaj I  i Aleksander II. Niepodobna podać choćby 
szkicu tylko tych zamachów carskich, bo dzieło 
X. Likowskiego jakkolwiek obszerne, jest tak tre
ściwe, że trudno je  streścić jeszcze więcej bez 
uniknienia rażących niedokładności, zaznaczymy 
tylko ważniejsze moment*. . .

Do r. 1873 ogniskiem propagandy moskiewskiej, 
k tórą kierowało ustanowione przez cara Piotra 
K o l e g i u m  a potem od 1721 r. S y n o d  p e t e r s 
b u r s k i ,  od roku zaś 1828 przydzielony do Sy
nodu t a j n y  k o m i t e t  p r a w o s ł a w n y  wraz 
z synodem i ministrem wyznań, ogniskiem schy- 
zmy, powtarzamy, był na 'Litwie i Białej Rusi 
najprzód Mohilew, gdzie rezydowali sehyzmatyeey 
władycy książę Czetwertyński i dwaj Wołczańsey, 
dla Ukrainy zaś W ołynia i Podola, Perejasław  
zadnieprski siedziba władyki Joba i cztery mo
nastery prawosławne na Ukrainie polskiej, którymi 
przewodził arehimandryta Jaworski.

Po pierwszym rozbiorze Polski, ognisko propa
gandy moskiewskiej przenosi się do Słueka, gdzie

rezyduje sprytny a przewrotny, zmóskwicony Ma- 
ło-Rusin, władyka Koniaki a po nim podobny mu 
we wssystkiem władyka Sadkowski. Dzięki tej 
propagandzie, popieranej stanowczo przez dyplo- 
aiaeyą rosyjską a nawet za czasów Katarzyny siłą 
orężną, upada Unia acz częściowo tylko najprzód 
na Białej Rusi. Od roku bowiem 1772—80 od
padło przeszło 800 cerkwi do sehyzmy, a 180 
cerkwi przyjęło obrządek łaciński. Niebawem u- 
pada prawie zupełnie ale na czas krótki (od r. 
1766_ 77) Dnia na Ukrainie, gdzie przyjęło schy- 
zmę 1,400 cerkwi, które znów między r. 1775 i 
1790 wszystkie powróciły do Unii.

Dopiero po drugim i trzecim rozbiorze Polski 
ginie Unia zupełnie na Ukrainie, Podolu i W oły
niu, tak, że r. 1796 z 5000 eerkwi już tylko 200 
zostało przy Unii i te wkrótce ukazem carowej 
zredukowane zostały do kilkudziesięciu tylko. Na 
Litwie i Białej Rusi ocalało do 600 cerkwi dla
Unii. , ,

Roku 1795 ukaz carowej zniósł wszystkie dye- 
eezye unickie z pozostawieniem jednej, jedynej 
archidyecezyi połockiej, do której należeć miały 
wszystkie po całej Litwie i Rusi rozr -ucono nie
liczne cerkwie unickie. Na ruinach Unii stanęły 
cztery nówe władyetwa prawosławne (str. 217).

T ak prędkich nawróceń dokonała Katarayna 
zapomocą „kongregacji misyjnej w Słuoku, Po- 
łocku, Mińsku i Łueku posiłkowanej „władzą po
licyjną i kozakami", złożonej z kilkudzies ęciu 
schyzmatyekich popów, któremi komenderował 
władyka Sładkowski a  s p o s ó b  nawracania był 
ten sam, co za dni naszych ną Podlasiu (str. 210).

To też skoro ucisk zwolniał, wielka część opra- 
wosławnionych wracało znów do Unii.

Carowie Paw eł i Aleksander I, przestraszeni 
a w końcu i zajęci przewrotami, które się na Za
chodzie dokonywały, odstąpili od tradycyi Piotra 
i Katarzyny. Owszem car Paw eł porządkując wraz 
z nuneyuszem L itta hierarchią katolickiego Ko
ścioła w Rosyi, erygował oprócz dawnej połockiej 
dwie nowe dyecesye unickie: łucką i Brzesko-li
tewską. W  chwili jego śmierci 1801 r. liczyła 
Unia 91 monasterów 1,380 parafij, 1,398,478 dusz. 
Cyfra ta  za rządów cara Aleksandra wzróść mo
gła, nie licząc dyecezyi Chełmskiej, do 2,000,000.

Przygotował im twardą dolę spadkobierca tro
nu i polityki swej babki, car Mikołaj. P lan  zu
pełnego wytępienia Unii nakreślił S i e m a s z k o  
i wręczył go przez ministra Szyszkowa carowi 
jeszcze przed powstaniem liBtopadowem, które 
nie było przyczyną, ale p o z o r e m  tylko prze
śladowania Unitów. "Wykonaniem planu zajął się 
synod petersburski w sojuszu z komitetem tajnym 
prawosławnym, trzema biskupami unickimi: Sie- 
maszką, Zubką, Markiewiczem, ks. Pilichowskim 
i eksbazyalianinem Żarskim. Czterej pierwsi byli 
elewami duchownej akademii wileńskiej, która po 
zniesieniu Jezuitów zreformowaną została na mo
dłę osławionych centralnych seminariów Józefa II., 
i dostarczyła łacińskiemu i unickiemu kościołowi 
spory zastęp księży o szerokim sumieniu wątpli
wej wiary i moralności ’). Skoro ostatni metropo

lita unicki,^"niedołężny Bułhak oczy zamknął 1838, 
orzystąpicno raźniej do dzieła, a 14 lutego 1839 
Sieasuszko z swymi biskupami i katedralnym fele
rem, odprawił pierwszą prawosławną służbę b3Żą 
w cerkwi Połockiej. Była to inauguracja otwar
tego przejścia na prawosławie, któremu towarzy
szyło n a w r a c a n i e  tak  barbarzyńskie, że cy
wilne władze miarkować musiały okrutną gorli
wość biskupa apostaty i jego misjonarzy (str. 344 
do 348). Dodano do okrucieństwa szyderstwo. 
Z rozkazu cara wybito pamiątkowy m edal: po 
jednej stronie wizerunek Chrystusa Pana i słow a: 
takow podobasze nam archierej — po drugiej stro
nie napis: attor&ennyje nasiiiem , wozsojedinieny 

ibouńju 2).
Najsilniej przy unii stanęła Białaruś, gdzie do 

. 1820 gorliwie aoz w cichości pracowali Jezuici 
nad je j utwierdzeniem w wierze. Na 680 biało
ruskich księży tylko 180 podpisało deklaracyę, 
że się nie będą sprzeciwiali przejściu na sahyzmę 
swych parafian, podczas gdy na Litwie prawie 
dwie trzecie części kleru, bo 760 księży na 1057, 
dało fatalną podpiekę. Lud białoruski aż do dni 
naszych opłacał się drogo schyzmatyckim popom, 
ale do oerkwi nie chodził, jeno w łacińskich ko
ściołach się modlił i przyjmował sakramenta. Gdy 
i to dla surowych zakazów wydanych da łaciń
skiego kleru, zostało nadmiarę utrudnionem, bie-

i) Ciekawą ale arcyniebudująeą relacyą o tych cen 
tralnych seminaryach i szkolnej reformie Józefa znaj

dziesz w dziele ks. Theinera. [Geschichte der geist- 
lichen Bildungsanstalten str. 200—325.

2) Taki podoba nam się arcykapłan,
Oderwani przemocą, zjednoczeni miłością.
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Irmii f  n l e n o d T l T  J -° d° A  a. trzec.ieJ wn7 »owca chciał był powiedzieć o tój Izbie, 
T o  n u T l S  I t  r * 7 >WvęC’U Pn / Z\ *  J6T e ' ieptsIa prawo <• l*wiW wołają: tak jest! 

f r z v w r E  I m t w i  i. ° £ ? 7 ®h818no P ^ zwac' d° porządku!) inaTzói nie zawahałbym
r s l r » r wa^  c.zi° nkow . kom unH 8i2 ™7«waó g 0 1  m m a ^ B7

S f l l T ^ J l k!  A ? ” ™  P.0'  * Barn nie W a h a  się oświadczyć, «e

U°hwai 0n(l  W-rl* V eaol? Y ?  ko.“ i; |  Wszyscy już biskupi francuscy przesłali swoje 
syjną, wzywającą rząd, aby jaknaj wcześniej wniósł I protesta, niektórzy wprost na ręee p Freveineta 
do Izby zamknięte już rachunki budowy skarbo- inni za pośrednictwem Arcybiskupów o a r y s S
wych dróg żelaznych, aby niezamknięte rychło i tuluskiego. Kilka listów biskupich odznacza sfe
pokończył i aby zażądał absolutoryum co do za- świetnością, jak list biskupa z Poitiers kardynała
Kupna dróg żelaznych na rzecz skarbu. |3?ie i arcybiskupa Tuluzy. Eoiskonat francuski siadali nnarł »;«” łA» „  17' 5 7 ORB» >)l0 zawans się ©swiaaezye, a«

Bez dyskusyi uchwalono dział dochodów mini-1 stanął świetnie na gruncie wolności i natrvotvzmu i co obrócił nrzsciw snKii a v t+A ’ ** I ° ®heiał. (Protestują z lewicy przeciw pre
sterstwa handlu w sumie 22s827,107 złr. (o 1,022,500 francuskiego. Szereg tyc”  pro e S y i P o  Sosy c- moeli n fp rP z v Z c ie  1 7 P i  ^ 5 wielka 1 P o c ią g li  wrzawa. Prezes usta
złr. więcej od prelim, rząd., a to głównie prze, strzeżenia natchnione m i E r  k rS u  ̂  i ohrona n ieS  Jała d^PP L S .  - 7 ^ ° . d^ I8?S- Zoł «’i™  ^w oni).
? < * p H * ™  kośt ła■ Pi-WBzymł^ L t S Um 1etat wydatków ministerstwa spraw mmisteryalnych jest ten fakt, że biskupi wystąpili ‘

Tytuł lszy: kierownictwo centralne 265.400 złr. I ściemni6 ■tuerafhl®; ko~

trsebują prosić „liberalnój" jakiejś większości o
jałmużnę. (Huczne brawo z prawicy). Oddać Ko* 
ściołowi co jest kościelnego, a nie będzie po
trzeba konkordatów. (Huczne brawo i  oklaski 
z prawicy).

Pesaes® resolucyę czwartą przyjęto.

( . S f t S k S W z  266'400 r *  t s z z
Pr*yjęto po krótkiej dyskusyi.

iTfainwa ł ł j  * , i *asłu żyłem na to, bo nia mówiłem ani o tern,
i j k s s k k i m a m  « ? ! - . » » —

t4™ £*i5Jfc*^nS Kronika udejscowaiżsgnuiiezna
sa: zdaje mi się jednak, że słowami moiemi nie I

Komitet tymczasowy p:mocy dla wyjątkowej nę- 
daiałalność i ogłasza dziś 

sprawozdanie w załączniku do Cza- 
a jeśli j sw. Komitet ten przyjął na siebie zadanie rozdawni-

Tytuł 3oi 
(zgodnie z preliminarze:

nem społeczeństwie. ^
m .* , » *------I Nieznaó atoli dość siły odpornej w szereeaeh I wlelbazce*^tamteisKA^7 m ł o d a * 8 I * Pr(f wicy' prawda! prawda! Wielki hałas po I dzy zakończył już swoją
Tytuł 2gi: na państwowe rolnicze zakłady nau-1 katolików świeckich. Okrom niezmiernej ofiarno- lló i klasy K aro lo w io . . w .  t l e ™  yswicy i wołanie: a dwa głosy!) Powiedziałem! szczegółowe sprawozdań

kowe 67,400 złr. (zgodnie z prel. rząd.) uchwa- ści pieniężnej na wszelkie c e le z e J S S a k<3X- S z a s z e w s k i e m u .  ylk0: , m o i s  większość dwu głosów," a jeśli m  Komitet te-
lono bez dyskusyi. Iła  połączone, okrom składek olbrzymich katolicy! W  d&W?m ciawu » I “j ,  w* *  spodoba się lepićj, powiem: „może ifctwa zupy ru

na kulturę krajową 541,020 złr. francuscy mało dają dowodów zjednoczenia. ni w *alie4k ieh  l S  n i S t T  "  ’ Miw,owa- d w u d z i e s t u  głosów.'4 (Brawo! brawo\ dem i zimnem ludności. Oprócz tego, jak sprawozda

—  --------------» .  . . .  -  l I6w, t l , g , farn L 7 a S ° ? . H AT „ ™  i w yt.py«ai .  y -
owca zgadza się z mojem zapatrywaniem, j wów. Czynność ta Komitetu trwała od początku listo- 

T*l» słowy swojemi uehw&ł j pada po koniec kwietnia. Wobec oszczerstw, które
r  j często w naszem społeczeństwie są jedyną nagrodą
B o b k o w i ^ :  Oświadczam formalnie, żel pracy i poświęcenia, winniśmy wyrazić uznanie, że 
tego nie miałem. (Po lewicy wypróżnia- 1 Komitet nietylko przyszedł z pomocą istaiejącym Bto-

rządowym), wywołał

-  r»»r.7. 3so,oooTM(r ,r » V “l S  SSSE" W  K C S, i = S C , | m r„ *  a* „  ^

r« o lo .y e : ,W ,,w »  . i ę r . , d ,  . b ,  od r. 1881 po- L ie  g16 ,n,  *l»lu błędów ,p . l ^ l n “ b r " j . „ S  S B t a S S ,  S Ł l J I '  ? M  " ^ 1  t ’. f  " *  lnMg,>’ lyl1” « W « t k » *"*««»? »P* klę.c= gtodo, k t o  t,j óm j n
m  ■ubw.nye b , ł .  p o ,w, „ « » ,  „  dziale I popolnianycb id  ’u t  dnerfę.iu przei „ " .„ t ld e  " im , 1W lS e l .  wpra*d«le p n ,., pańat.o, zagrai,!,.

1 odcienia, VonHnr«rnlvai^w T«of +„ ---- - i ...r o i . i .  -rrr i  r. . ^ _ ’ |a le  nie zalterowany nrzez to bynamsniói co doi — Wczoraj powtórzono komedyę Narzymskiego Po-

nas

dochodów zwyczajnych." I odcienia konserwatystów. Jest tó najfałszywszą I *ef Glatz‘“w lc łlw  p X iv  r « ' | ale, . nl0 *aIteroir*ny to bynajmniój co do
Minister spraw rolniczych hr. F a l k e n h a y n l p o l i t y k a ,  która przypomina nieco naszą polską I Henrvk Haeha . v S® 1 1 swój natury prawnój. Po sa Kościołem nigdy, |z^tywnż wobec d.ść licznie zgromadzonej publiczno-

w dość obszernem przemówieniu, z którego jednak politykę oczekiwania czeeoś ’ «t. P»«*ą|ixwiryą Inrzeni*,!* « „ ł------- m — 1 ■ -

zalterowany przez to bynajmniój co do
tury prawnój. Po za Kościołem nigdy, i J a  ....................    o.„ _ d r __ ___

-*enjgd7 nie można szukać ani wynajdować wła-1 ści. P. Szymanowski w roli Eugeniusza zbierał huczne. . . , . * - ----  j --------, politykę, oczekiwania czegoś na wiosnę. I Kanitan llói klasy w RO bdłalinr,i« Iz t « i® I można szuirao ani wynajdować w fa-lśa. P. Szymanowski w roli Eugeniusza zbierał huczne
mvr° z7*0 !̂™0 7 -  f °  y0*e ’ zaPewn,a ° |  Osnowa protestaeyi Ojca Śgo przeciw dekretom.IFr&neiszak Neugabauer mianewanv kanitanem T L t * tego majątku. (Głosy z prawicy: Bardzo Joklaski za znakomitą grę, szczególniej w akcie trze- 

swej troskliwości dla rolnictwa. jktórą Monsignor Czacki przedłożył p. Freveinet I klasy I słusznie. )  Państwo w żaden w sposób nie byłolcim i czwartym. Jutro wystąpi p. Szymanowski w we-
O godz. 4ej zabiera głos jako mówca jeneralny Iniezostała ogłoszoną ’ * ' * * - '  — ' - 11 me 1Bst wlaćaUł«id»» ( i*~— -  -  r -7- «» *-• ' ' - -

po zamknięciu dyskusyi poseł R u s  s. — Posiedze- ja  twierdzą tu powsse 
me trwa dalej. wykonania dekretów,

1 allukucyę z pro
|Prawdopodobnie w ów czai^ m ^ um  Cw M  ®®®“| | d M n j e r ^ B o T S ą  ^ ™ j L P^ m MX b ^ | . ^ t i S S e W niezawodnie wyborni*

wieczorku muzykalnego, który urzą- 
_ . wieczór nauczyciele młodsi szkół lu-

„ .  .  —  - o   ,  —  r .  .  sFtblersbeim Wilfcni-, T _ _ -------------   -  *-*v czy też ukrytą i prowadzo 1̂ dowych krakowskich na dochód stowarzyszenia niosą-
w iem 8̂ m Z J i « * t e ^ i ^ U k S t S e ^ ł 0'  , 0bok “ inistra. ^ ^  działalność reformator- mensicwicz'i Kazlmirz Matszyńskk *'' way«b7S f  “ ^ > * 7  8praWJ dueb° b ,egou pam̂ ?  «yA szkół, jest następujący:
wmrn sam p. W i n t c r s t e i n ,  kilkakrotnie g łos|ska ministra wojny wzbudzą tu wielki niepokój. | Podporucznikami mianowani kadeci   "  “ ' .................................

(2tsze posiedzenie Izby wyzszij).

k i o t S  S  ^ V “ X ó J' L t ó S r . ' .  1 .1 S  której IKr..Bi«kl, M ,  ^ . „ bbar. H a r d t  zwalea&ł ustawę z stanowiska pra-I stara sie nadań n r^ ira ^ o L  « • I j  t  ’ , ” maimaseii, xiecryic uerman, A -1 konano dla utworzenia

a s c  S ^ S r u A  . 7 ~  a ^ n s S ^ f M r S S S s  “  ' ■ »
religijnych bę-|Róże (słowa Wasilewskiego) thór na głosy męskie; 

my  ̂z niemi się pogodzi-1 Schubert: Erlkónig, Schumann: Waldesgesprach i
wniosków komisyi ekonomicsnój, tj. w formie! Gambetta mUczy^— a V  je g ^ rz y ia c ió łk a  I ^ u ’ ^  * 7 ^  4 ^ jest to swawolny spo-1Fltthlingsnacht, solo baryton, odśpiewa p. Lelek: Cho
! ! ee. ° ! i T f ŹJ.Cd 7 hwa! lsh  poseJskiój, D ru-1 daktorka Revue Utteraire pani A d L s  Zaczyna się I k a p iS em  I k la s y 7^ . ^  S ^ n l f  M o lT .7 1 7 1 8Ób *rak.toar?nia SP » T  ważnych, który nie pray-jpin: Polonez fis moll wykona p. Dr. Fr. Bylicki; 
gą z zrzeszonych ustaw również uchwalono. |mięszać do wielkiej polityki i odgrywać rolę. Sa- pitanem II klasy a Ł ie t*  w teD m  c S m l f  Tm I f*7”1 Si§ d°i r^ aśaie?if  Btosuaków prawnych,! Deklamacya; Nesvabda: Loreley-Paraphrase i J. O-

lon iei nabiera . 1 ”!  I _  ,  aa? a . . . det zae^P«* ffioerski Jan lecz owszem de tern większego zamącenia Doieć. strowski: .Nasz w » ™ «  m m

Zanane zajścia 
zadowolnienie

P a r y ż  30 kwietnia. 

Lille wzbudziły tu ogólne nie
memniejszą żądzę panowania.

Stosunek gabinetu do senatu jest bardzo naprę
iŹ A lł i r m  z A l i  n m m  TXT i  • 1 • z  ■zadowolnienie i ostre krytyki nawet pomiędzyIżonym i drażliwym. W  senacie i iabie donnto-l a ,  , , . , ruzuion mię poseiinym u

zwolennikami p. Ferry i jego kościelnej polityki.Iwanyeh ma być postawioną interpelacya z no-lskusyi nad fundnJmmł rfiUs™7 *0^° y“IRu8® ®aiwną otwartościę swą, gdy nietylko hs- | z całą
Autor znanych projektów przeciw wolności wy- wodu dekretów, któro były widocznym odwetem, ża pier-l — Tutejsza Dyrektya Towarzystwa Wzajemnego

- . - . mego na księży kato-lgram tedy urozmaicony, cel szlachetny, usiłowania
lickieh, wyznaję, że aa do raeyomslacśu jego, Igodne poparcia i uznania, które okazać można licz- 
którą zwalczać zamierzałem, rozbroił mię poseł Inym udziałem, czego się od publiczności krakowskiej

_a Ł ” ' ■ ’ otuchą spodziewamy,
pier-‘

I al8e ł°  d.Biej,e .si{ę P ° d sa-lszej własności wybranym został hr. Stanisław Mi cha
m e g o  K o ś c i o ł a  i właśnie tylko w duchu mi - l ł owski ,  właściciel Bolestraszyc.
{osierdzia. (Brawo ! brawo z prawicy). Czy zaś I — Wczoraj Wydział krajowy galicyjski rozdał mię

nar kowanej mezstąpi. P. Ferry bawi I namiętnie się zajmowano kaprysem pani’' Sarv I tryw a ń ^ n i g d T b r m ' n o d r i e l a ć * “ P*‘ l E ° i u “ P1.0? 1»dBOn7 w r. 1874, pobierany od I dzy powiaty resztę zapomogi z funduszu półmiliono
* tę tartuferyę umiarkowania. Pojechał I Bernard, gdy ta słynna ak to rka 'To nierwszem * n g3[ & «d7*w»- ksi§47 bogaciej uposażonych na rzecz mniój opa-1----------  8 - P

d . Jlle miasta katolickiego bo sądził że dosnanem niepowodzeniu opuściła nagle teatr jest jedynem żrLL™  ^?yeŁ.7„ . jakąkolwiek ceohę miłosierdzia,
gdy tam dobrego dozna przyjęcia będzie mógł francuski i wystąpiła 1 ‘

n A A h w r a l T n  A a  1. . 1 . 1. ' . _____________ « ___i . I z  .  • »  * .

się także 
więc do Lille

się pochwalić, że opinia katolicka 
eiw niemu rozdrażnioną. Stało się przeciwnie, 
toliey w Lille podróż ministra wzięli 
zywający. Nastąpiły też demonstracye, . 
zały, że katolicy przed walką się nieco

czerwonych, czyli jakby Anglicy powiedzieli 
za sobą tylko mob.

P. Freyeinnet 
swemu koledze

Wczoraj Wydział krajowy galicyjski rozdał mię- 
iwiaty resztę zapomogi z fas ” 

nu rzecz mniój ops-lwego, przeznaczonego na zasiewy.

. 1874 na-Ina takiż sam cel w Ihrowicach w powiecie Tarnopol- 
n ó j wła-lskim. 

pozostawia jćj o-1 — *  D ą b r o w s h l e g o  2 maja.
beisefiiyal-1 W Nr. 99 Czasu ze zdziwieniem przeczytałem ko-

zanr7fle«vt {„tniAnlń a n a n ib ń i ,  * v*z j 7 C. 7— J   nsle4ąo do I respondencyę z pod Ujścia Jezuickiego w której
m mawa.  aL 1.. . / 3 j ?ł administracyę _ radziby posbswić| korespondent mylnie przedstawiając kwestye przez

■m , , *  # * t j' —  —fi -- — a entuzjazmowało Parjźan^ dopok^d się nioobu* I Csjż zapomina
L  J - f ^ L i ,Z na3 i?e - Pi?iPar? e Je®ynie ,u tłuszeiy I dziła znów reabcya i niespostrzeżono się, źe no -I orawa, któro nrzez StWórso W I t pusoswioiKoresponaent mylnie przedstawia

   -  ’ t*  -  » w . ‘S S k V S S b S i * 1  •* “

vy przyłączył się 
zdania prezesa arab O13KSW0S0, zajęcie, są prawie równie po-1 wątpliwie ma być orsv ciałach H “ 1t®*a wi s . * ° ^ B t u u , k t ó - | 5000 złr. zaliczki bezprocentowej udzielonej naszemu
Sb ? •Z-a? 0I10m ^  “A® do trsebne Pa'y4anom do strawności i dobrego hu- czyż zapomina L ó iię  że zdaniem^ S S j S ł  nTcf w .  I e ł n i e n i a  wz^n i os ł ego  p o s ł &n-1powiatowi przez c. k. Namiestnictwo,ich wykonania mimsteryum nie lest skore. Ginie I moru i« t tiawa — 5 i f » . W1>> ®e zuame* o wem ogłosił I m e  tw a  s w e - -   Ł----- ---  - '  * - •  —

,pr®!!!a 1 7 lk,° ci3 ka^ość, zajęcie, są prawie^%ównie po-1 wątpliwie ma
hu-1 czyż zapomina 

I samowolę serc__ _ , • I J / W ----—- — -»v—.  I 0 V a JAG*
ściołem, że ma tu do walczenia nie z biskupamiISmierć~iero“ w v A £ ł f  •"  • [oku życia, dzen w których może rozstrzyga większość dwa\bomie!)

wykonania ministeryum nie jest skore. Czuje | moru j»k nowe widowiska 
?®°A że 7 ekszo^  opinii j est przeciw walce z k o - |  Wczoraj umarł tu jen. Yinoy samowolę zgromadzeń' źródłem prawa zgrom a-lści n a i z u n e ł n i A i a ^ ć i  t a i  .W1, ‘ J Jako dokładnie obeznany z całym tokiem tej spra

dzeń. w którveb mn«» —t-i-J.nść dwu I bornie M (Głosy z prawicy', wy- J wy, pozwalam sobie sprostować fakta przez kores
lewica «sn I Hf a Ar- i . ,, 1P011̂ ®11̂  mylnie podane i wyświecić prawdziwy stan
lewica są-| Mowca^^wytyk^a  ̂nasifcfpmê ,  ̂ że wedle lie^b bu-1 rzeczy, aby nikt z czytającej publiczności nie myślał

tym kierunku. Oprócz kilku przedmieść paryskich 
i kilku miast prowineyonalnyeh, marzących o po
wrocie komuny, Franeya dziś niema usposobienia 
rewolucyjnego, pragnie spokoju, używania, postę
pu w dobrobycie; ehciałaby się zatrzymać na 
pochyłości.

rflm _„Qfoł „  „ i qqa . , . i , się wiek8E°4oią, że zdeptała wszystkie za- ©hodzi, ile racrói o pewna dowolność
S  « S  n ■ 830 \  cza810.. wyprawy algier- sady prawa? (Huczne brawo! z prawicy. Wiel- ' ' * J P % dOWOlnOŚC
S a  d T  ł f  kampanii krymskiej gdzieI&m oburzenie i  głosy zlewicy: Bo porządku! do
H  banf 0 odznaczył po wzięciu M ^ a c h o ^  Ja- L orządku! O d w ^ Z  Wrzawa 7 S Z Z g T p Z  

zdołał przybyć na czas pod Sedan. Za to dzielnie P r e z e s :  Nie mogę ani pomyśleć, iżby ssano-

dni Unici sami chrzcili dzieci i grzebali umarłe, 
o prawosławnym popie nic wiedzieć nie chcąc. 
Dzisiaj ułamano ich stałość, do czego dopomógł 
nikczemny daiekan łaciński, ksiądz Sęczykowski.

Prześladowanie Mikołaja zdruzgotało także „gło
wę, serce i sumienie Unii", wielki zakon Bszy- 
liańskl, który jeszcze 1830 r. liczył 800 osób 
w trzech prowineyaoh w 92 klasztorach. Ucierpiał 
on wiele za Katarzyny n, która zniosła 9 mona- 
sterów; stracił na swej żywotności przez to, 
poddano go pod duchowne justie. kolegium, ale 
ostatni cios zadał mu Mikołaj. Pod pozorem mie
szania się Bazylianów do polskiego buntu, wy
pędził ich z Poezajowa 1831 r. osadzając tam 
Czerneow i zniósł 24 innych klasztorów. — Na
stępnie 1834 r. polecił apostacie eksprowincyałowi 
Żarskiemu odbyć wizytę pozostałyoh klasztorów, 
™ « * °  snów 37 klasztorów, resztę zaś t. j. koło 
30 klasztorów zreformowano na stopę prawosła
wną, jedne z nich przyjęły sehyzmę, inne zaś zo
stały zniesione, a wiernych Unii Bazylianów mę
czono w okrutny sposób, wywożono na Sybir albo 
^ n o w a n o  do klasztorów już oprawosławnio-

Oealała jedna dyecezya unicka chełmska, któ
rej biskup zasiadał w senacie za czasów księstwa 
warszawskiego i królestwa kongresowego aż do 
zniesienia konstytueyi 1831 r. Już car Mikołaj 
próoował zastósowaó do niej p r o g r a m  B i e 
rna s z je  i , ale bes skutku. Równie bezskuteczne 
były próby Muchanowa i Popowa przed 1863 r. 
zreformowania seminaryum duchownego według 
programu Siemaszki, mimo to, że co rok po

laniu wanaró w I t . J  Y' T  " u A  w roz(^ . e '  |  Jeszcze w marcu b. r. starosta tutejszy na polece- 
O fT r(T  «80bi8t7 «ki fwi f - ln i e  Namiestnictwa zwołał ankietę z mężów zaufania

^  W rA ! 8 1  powiatowego złożoną, któ-
K f A  j  I  . i wywodem, że państwo me I rej zadaniem było wskazać gdzie i jakie roboty pu- 
A a Z l Z l Z  Udiielsnia in  frowaym  lub bliczne winny być zarządzone, aby ludności n i r i X

\ tóra f 8le7  do tkiem dotkniętej, dać potrzebny zaU ek. 
obwiązków duszpasterstwa; a duchowni me po-| Na tych naradach jako roboty możebne wskazano:

4 alumnów wysyłać kazano do schyzmatyekiej aka
demii w Moskwie. — Wszystko rozbijało się o gra
nitową postawę chełmskiego kleru. Nawet gdy po 
r. 1863, znany ze swego fanatyzmu i gwałtowno
ści reformator, tatarski kniaź Czerkaski wraz 
s ministrem wyznań i synodem petersburskim za
brali się do dzieła, rozbijały się te zamachy o sta
łość biskupa Kalińskiego i chełmskiego kleru; 
stałość, którą ten biskup przypłacił wygnaniem 
i śmiercią w Wiatce 1866 r. Dopiero za rządzów 
intruza, ks. Wojnickiego, zruszezałego Polaka, 
i po sprowadzeniu do Chełmu k s i ę ż y  r u s k i c h  
R * li  ® y j 8 k i c h , program Siemaszki począł wcho
dzić w wykonanie. Duszą tej bezbożniej 'roboty 
był tarnopolski niegdyś katecheta, ks. Popiel, ale 
wszystkie usiłowania rządu, intruza i galicyjskich 
księży, napotkały na stałość nieprzełamaną chełm
skiego ludu, godną pierwszych wieków chrześei- 
ańskieh.

Sprowadzono tedy 1868 temu ludowi biskupa 
z Galicyi, w osobie naczelnika świętojurców, X. 
Kuziemskiego, a uwodząc kłamliwemi relaeyami 
i obietnicami, Stolicę św. uzyskano jej zatwier
dzenie. Ostatni ten biskup unicki w Chełmie za
brał się, jak jego koledzy świętojurcy w Galicyi, 
do oczyszczenia cerkwi chełmskiej z naleciałości 
latynizmu i polonizmu — powyrzucał ołtarze bo
czne, organy, ławki, dzwonki; zniósł śpiewy i ka- 
z8nia polskie, bractwa Szkaplerza i Różańca św.; 
rozkazał, aby dochodzono pilnie metryk i Rusi
nów łacińskich zmuszano do powrotu na ruski 
obrządek; żołnierzom Unitom polecił odprawiać 
spowiedź wielkanocną u prawosławnych popów itd.

Gdy jednak rząd naglił go do otwartego zerwa 
ma z Unią, na to nie stało mu odwagi. Bez wić- 
dzy Stolicy św. opuścił dyeeezyą ten „grabarz 
Unii" w Chełmie i 1873 powrócił do Lwowa, o 
patrzony pensyą 3000 rubli i subweneyą Piusa IX, 
któremu skarżył się, że nie ma żyć z czego.

j f t  sa z7c’a) poruszając się jedynie na
wózku, opuszczony i osamotniony; olbrzymie nie- 
miecko-rusko-polskie plakaty zapowiedziały jego 
pogrzeb, który się odbył we Lwowie 11 grudnia 
1879 r. wśród największej śnieżnej słoty.

Nowy intruz, rządca dyeeezyi X. Pepiel doko
nał pogrzebania Unii. Otoczył się samymi (z wy
jątkiem X. Wójcickiego) g a l i c y j s k i m i  ks i ę -  
ż a m i ,  im oddał katedry w seminaryum i dzie
kanie ; kleryków święcić kazał bułgarskiemu apo
stacie, arcybiskupowi Sokolskiemu, wprowadził do 
msf7 ^*or8,§ prawosławną, takież modlite
wniki i ikonostasy. Robotę tych apostołów popie
rała polieya i wojsko, które na wyraźny rozkaz 

Petersburga oddano do dyspozyeyi Popiela.

nęło jak jeden mąż do walki; krwawe, rozdzie 
rające serce a k t a  m ę c z e ń s k i e  U n i i  doszły 
do kulminacyjnego punktu w Drelowie i Pratu- 
linie, gdzie źołdaetwo strzelając do bezbronnego 
Judu, zabiło 18 Unitów, poraniło kilkudziesięciu. 
W maju 1875 ogłosił władyka warszawski Joa- 
meiusz w katedrze chełmskiej nową prawosławną 
dyeeeyę chełmską, przyłączoną do warszawskiej, 
a pierwszym prawosławnym władyką-sufraganem

chełmskim został X. Popiel, obecnie władyka ka
mieniecki.

„Oto stanęliśmy u końca tych bolesnych dsie- 
jów, które nie atramentem ale krwią pisaćby na 
leżało," kończy szanowny nasz autor (str. 457). 
Sanguis  ̂martyrum semen ćhrisiianorum, krew 
męczenników posiewem chrześeiaństwa, czy z tych 
krwią zapisanych w księdze ludzkości aktów mę
czeńskich Unii nie zejdzie ziarno odrodzenia się 
Kościoła katolickiego na Rusi? Bogu to wiadomo. 
Po ludzku rzecz biorąc, wnieśćby wypadło, że 
owszem nie za długo mieć będziemy, a w części 
już^ je mamy — m ę c z e ń s k i e  a k t a  ł ao i ń -  
s k i e g  © K o ś c i o ł a  w R o s y  i. Program Sie
m a s z k i  w; tępienia Unii zastosowany został po 
1863  ̂ r. do łacińskiego obrządku. Redukeya dye
eezyi; zamknięcie seminaryów jednych a reforma 
drugich na modłę prawosławną o tyle, że rsąd 
rozciąga nadzór i swój wpływ wyraźny na edu- 
kaeyę kleru; zniesienie zakonów; wprowadzenie 
języka rosyjskiego do seminaryów i do wykładów 
religii w szkołach; rosyjskie szematysmy, rytuały
i kazania; forytowanie wątpliwych księży na pra-
łatostwa, rektorstwa i dziekanie, a usuwanie od
zarządu dyeeezyami i parafiami biskupów i ka
płanów gorliwych, oddanie ich pod nadzór poli-
®7 jny, internowanie lub wygnanie wszystkich księ-
ży wpływowych; wreszcie poddanie całego Ko
ścioła katolickiego pod zwierzchność d u c h o w n e 
go  k o l e g i u m  k a t o l i c k i e g o ,  którego Stolica
św. ani nie uznała, ani nie zatwierdziła nigdy, a
które złożone będąc i  księży rządowych, więoej

się ogląda na notę ministra wyznań i oberproku- 
rora petersburskiego Synodu, aniżeli na życzenia 
Stolicy sw. i interes katolickiej wiary — wszystko 
to niezem innem nie jest, jak wykonaniem Sie- 
uaaszkowego programu, a wileńscy prałaci: Ne- 
meksza, Tupalski, Żyliński, lub petersburscy pra
łaci chreataaai na białym habioie dominikań
skim, jak Staniewski i Stasewicz, to jakby wier
nie zdjęte fotografie Siemaszków, Zubków, Mań- 
kiewiczów i Żurskieh.

Za to tern świętszy cięży obowiązek na epis
kopacie i klerze łacińskim w Rosyi, przejrzeć 
podstępne zamiary rządu i udaremnić je  jedno
litą wspólną akeyą w obronie naprzód i przede- 
wszystkiem rytuału i obrzędów, obrona dogmatu 
będzie wtenczas niepotrzebną; należy im przygo
tować siebie i przygotować swoioh do m ę c z e ń -  
s t wa ,  bo każdy biskup, każdy kapłan katolicki 
w dzisiejszej Rosyi, to kandydat na męczennika; 
me na to codzienne, zwyczajne, które cierpieć 
muszą wszyscy chcący „żyć pobożnie w Chrystusie", 
ale na to wielkie wspaniałe, heroiczne, jakiem 
jaśniały pierwsze wieki chrześeiaństwa. Pierwsze 
ciosy o nich uderzą, a gdy w nich się rozbiją, 
lud pozostanie nietknięty. Oby ta chwila ciężkiej 
próby skróconą została sądem miłosierdzia Bo-
wlązkkT °  *° * ° dbd g°rąco, naszym obo-

_  , , ■ X  St. Zaleski S. J .
Tarnopol, 15 kwietnia.
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Ln!scjfl w<̂  dzikich i budowę dróg w dziewięciu 
Knfch punktach powiatu, i na ten eel Wydział po- 
I tu  prosił Namiestnictwa o 75000 złr. zaliczki zwro- 

, a 7500 subwencyk Namiestnictwo jednak zape- 
*» z powodu braku funduszów, uznało za właściwe 
Łjelić zamiast żądanych 1500 złr. sumę 5000 rłr 
•tałem zaliczki bezprocentowej, z dziewięciu zaś dróg 
[oponowanych wyznaczyło do budowy tylko trzy 
Jjaiiowicie 1) z Dąbrowy ku Radomyślowi, f 2) z Dą- 
Lffy ku Mędrzechowu i 8) z Otfinowa ku Żelichowu 
Rada powiatowa więc na posiedzeniu swojem odby- 

irQ <jo z. m. wcale nie miała oddanem sobie do dys- 
„j które drogi budować, lecz ile z sumy 5000 złr. 

jeznaczyć dla każdej z trzech dróg wyżej wymię
tych.
Wydział powiatowy uznając mniejszą ważnośó dro- 
Otfinów-Zelechów od dwóch poprzednich propono- 
ł użycie na nią funduszu tylko 500 złr. a oprócz 
;0 datków dobrowolnych także drugie 500 złr. 
j6z właścicieli miejscowych pp. S. i K. na rzecz 
budowy zadeklarowanych.

Kiedy więc jeden z członków Rady wniósł, aby 
taiast proponowanych przez Wydział 500 złr. na 
}gq Otfinów-Zelechów nic nie dać i nie na niej nie 
>ić a więc i datków dobrowolnych nie przyjąć, 
ti członkowie Rady jasno wykazywali, że to być 

może, bo ludność w tamtej okolicy potrzebuje ża
ku, a właśnie część najgorsza tej drogi (bo o całej 
wy nawet nie było,) robić się ma głównie w tym 
u aby ludności tej niedostatkiem dotkniętej dać 
iność zarobkowania i wyżywienia się zanim żniwa 
yjdą. Nadto i c. k. starosta jako komisarz rządo- 
obecny na posiedzeniu oświadczył się przeciw 

aby fundusz ten w innych miejscowościach 
|  być użyty a nie w tych, które Namiestnictwo 
ikazało, a nawet dodał, że w razie powzięcia takiej 

jhwały, wstrzymać musiałby zaliczkę i całą spra 
ą odnieść się do Namiestnictwa.
Owa więc mniemana s łu s z n o ś ć  o p o n e n t ó w  

corespondent mowi w liczbie mnogiej, chociaż opo- 
jut był tylko jeden) o której tak się on rozpisuje 
lałaby tylko ten skutek gdyby większość Rady po- 
rieliła jego zdanie; że Rząd byłby chwilowo wstrzy- 
ał zaliczkę, właściciele miejscowi nie dali naturalnie 
sklarowanych 500 złr. sprawa by się wlekła, a lu 
Jjość okoliczna pozbawiona możności 'zarobkowania 
tym punkcie, nie zarobiłaby 1000 złr. Na szczęś- 

e jednak stało się inaczej, Rada znaczną większoś- 
ą stanęła po stronie biednej niedostatkiem tkniętej 

ości tamtej okolicy, i umożliwiła jej zarobienie 
złr.

ialej mówi korespondent o zupełnym braku ko- 
ikacyi między Dąbrową a komorą w Ujściu jezu- 

w prostym kierunku" jak się wyraża. Na to 
jerdzenie wprost fałszywe odpowiadam faktem, że 
ląbrowy do Ujścia jest już w całości wykończona 

w najlepszym znajdująca się stanie droga powiato- 
a należycie konserwowana ze zbyt znacznym nawet 
ssztem, bo szuter na nią jak niegdyś do budowy, 
,k i dziś na konserwacye galarami po Dunajcu z są- 
liego aż sprowadzać się musi powiatu.
Czy godzi się więc mówić o braku komnnikacyi 

iędzy Dąbrową a Ujściem? niech każdy osądzi!!! 
ly kierunek w jakim droga ta idzie jest dla tego 
b owego najprostszy i najdogodniejszy? ha! to inna 
>rawa. Ale w budowie dróg jeżeli takową prowadzą 
dzie sumienni, to muszą oni mieć na oku interes 
ększości, ekonomiczaych potrzeb powiatu a nie po 
iynczych mieszkańców.
Aby upewnić czytelnika, że nibyto droga od Ujścia 
i Dąbrowy jest nie do przebycia, przytacza kores 
indent śmierć p. 8. i jej dziecka, bo biedny zdes 
irowany mąż nie mógł za żadną cenę koni nająć, 
ty posłać po doktora do Dąbrowy.
Fakt ten byłby tern smutniejszy, gdyby przyczyny 

igo były rzeczywiście takie jakiemi je szanowny ko- 
ŝpondent mieć chce na szczęście jednak tak nie

Dziać się to miało w Gręboszowie, a wiemy że 
hęboszów leży nie całe 3 kilometry od dobrego go- 
cińcs Uśeieńskiego, którym nie tylko do Dąbrowy, 
Ie w cały świat po doktora jechać można.

'onieważ korespondent dla efektowniejszego udra- 
iwania sytuacyi zacytował śmierć p. S. która 
dla braku drogi życie straciła, to mogę go u- 

ić że p. 8. umarła nie z powodu złej drogi, ale 
iem nadużycia dobrej, odbyła bowiem na małym 

•konnym ciasnym wózeczku fcilkunastomilową 
odróż z Gręboszowa do Jasła tam i z powrotem, 
lajdując się w poważnym stanie, wcale więc nie 
tósownym do tak dalekiej wycieczki. Zamiast na- 
tekać, przeciwnie podnieść się godzi działalność na- 
» o  Wydziału powiatowego około dróg; w różnych 
ierunkach ciągle się budują mimo szczupłych fundu- 
|?w własnych, a budowy te zawdzięczamy subwen- 
yom Wys. Wydziału krajowego, ofiarności prywatnej 
fczliwej zawsze pomocy naszego starosty, a wresz 
je staranności, energii i czynności wydziału powia- 
►wego i jego prezesa. Co wszystko uznająe właśnie 
* posiedzeniu pełnej Rady odbytem 20 kwietnia p. 

imieniem Rady wniósł podziękowanie prezesowi 
jego energiczną działalność i znaczne przyspórzc

ie powiatowi dróg dobrych.
"rogi gminne przy zupełnym braku kamienia u- 
rmnją się jak można prestacyami, a że w jesieni 

na wiosnę kiedy tłusta nadwiślańska ziemia 
•moknie nie mogą być dobre, to rzecz zupełnie na- 
dna i dla chcących to zrozumieć zrozumiała, 
zanowny korespondent zpod Ujścia przyzna to 

•ewne, że budowa dróg u nas odbywa się szutrem 
'dobywanym z ziemi lub kamieniem mozolnie po 
daeh zbieranym, a często zdaleka dowożonym. Nie 
ytaje nam zaś ani jednej miejscowości, gdzieby 
|ś trochę było kamienia, lub prawdopodobieństwo 
•lezienia go, a gdzieby takowego nie używano do 

. *°wy, lub nie poszukiwano energicznie.
Oddać słuszność prawdziwej zasłudze, wspierać 

fsłalność, pracę i bezinteresownść tych, którzy na 
rsashigują, a nie podkopywać podjazdowemi wy
rcam i, to sądzę jest obowiązkiem obywateli dba- 
l«yoh o dobro powiatu. Temi przejętym będąc zasa- 
P b  pismem ninniejszem mam honor odpowiedzieć 
“respondentowi z pod Ujścia Jezuickiego.

Urzędowy dziennik sztutgartski donosi: Zaślu- 
|y  księżniczki Panliny Wirtemberskiej z Dr Willi- 
ie® * Wrocławia odbyły się d. 1 maja w Karlsruhe 
fozląsku. Król Wirtemberski nie uznał powodu sprze- 
■**6 się wyraźnie objawionej skłonności księżniczki 
P° określeniu stosunków dał pozwolenie jako gło- 

dornu królewskiego. Księżna zrzeka się nazwiska 
i stanowiska jako księżniczka domu królew

n o  i przyjęła nazwisko Kirbach. Dodać tu na- 
ża ks. Paulina, licząca lat 26, wyleczona z nie-

LjP ®czn®j choroby przez młodego lekarza wrocław-
go WiUinia sama ofiarowała mu rękę. Ks. Paulu icst ___  - - 1jj, Jeał ®drką zmarłego przed pięciu laty ks. Euge- 

jm *> “rata stryjecznego króla Karola i żyjącej po 
. vr°Wy’ ks* Matyldy z dom* Schaumburg-Lippe. 

a Przedmieściu paryskiem Pantin nastąpił w 
sobotę o godzinie lej w południe wybuch w 
•tach pyrotechnika p. Honoró właśnie w chwi&

li k iedy robotnicy po Wypoczynku południowym Wró
cili. Według doniesienia dzienników odniesiono z miel- 
sca katastrofy 25 osób zabitych i rannych. Pożar 
który wskutku wybuchu nastąpił, został ugaszony.

— Georges D. sprawujący urząd podrzędnego u- 
rzędnika w południowej Francyi, dopuścił się pobie
rając bardzo szczupłą pensyę, naruszenia kasy pocz 
towej. Uczyniwszy to, musiał naturalnie szukać oca
lenia w ucieczce, lecz roztrwoniwszy pieniądze, uczuł 
tęsknotę za domem rodzicielskim. Wrócił więc, zrazu 
powrót jego sprawił przerażenie, lecz nie chciano gu
bić dziecka, liczył bowiem dopiśro rok I7ty. A po 
nieważ był wątły i miał twarzyczkę jak krew z mle
kiem, nie namyślano się długo, przebrano w suknie 
kobiece, a przyjaciel rodziców wyrobił mu miejsce 
w wielkim magazynie mód na Faubourg St. Denis 
w Paryżu. Georgette takie bowiem przybrał imie, by
ła niezgrabną, lecz dla dziewczyny z prowincyi któ
ra pierwszy raz dom rodzicielski opuściła, trzeba mieć 
wyrozumiałość. A jak była skromną! Po skończonej 
robocie wieczorem usuwała się od innych dziewcząt 
pod pozorem aby się nie narzucać nikomu. W parę 
miesięcy była swobodniejszą, lecz surowo przestrze
gała przyzwoitości. Skarciła raz ostro subjekta, któ
remu wpadła w oko, za natarczywy umizg i odtąd 
poczytywaną była za wzór niewinności i cnoty. Tym 
czasem śledztwo o malwersacyę w kasie pocztowej 
szło w dalszym toku, a z przejętych listów pisanych 
do rodziców dowiedziano się o pobycie przestępcy 
jego płciowem przeobrażeniu. Pewnego doia musiała 
Georgetta wbrew protestacyi właścicielki magazynu, 
która ręczyła za wszechstronną uczciwością dziew 
czyny, udać się do biura policyi. Koleżanki Georget- 
ty z magazynu były nie pocieszone, że je umiano 
przez czas dłuższy podejść.

— Do litografowanej korespondencyi londyńskiej 
donoszą z Konstantynopola 16go kwietnia: Przed kil
ką dniami wtargnęli uzbrojeni złodzieje do domu pe
wnego Prusaka i zagrozili mu śmiercią, jeżeli się spo
kojnie nie pozwoli związać. Napadnięty oddał naprzód 
rabusiom złoty swój zegarek i 4 funty tureckie. Nie 
zadowoleni tym łupem, ponownie zagrozili związane 
mu śmiercią, jeżeli im nieodda kluczów do swej ka 
sy. Nie było wyboru, wręczył im więc klucz do kasy 
znajdującej się na 3-ciem piętrze, dokąd uradowani 
udali się natychmiast. Żona Prusaka, która się całej 
tej scenie przypatrywała z bocznego pokoju, otwarła 
drzwi i uwolniła męża z więzów, poczem uzbroiwszy 
się oboje w rewolwery w cichości pobiegli za zło 
dziejami, zaskoczyli ich właśnie wtedy, gdy się dzie
lili pieniędzmi i dwóch ze złodziei dwoma strzałami 
położyli trupem, trzeci zaś złożył broń i prosił o da
rowanie życia. Wtedy Prusak związał złodzieja, zo
stawił przy nim na straży żonę swą z rewolwerem, 
pobiegł do najbliższej strażnicy żandarmów (zaptie) 
w Megeare i zażądał mówić z oficerem. Powiedziano 
mu, że jest nieobecnym; szukają obu podoficerów, 
lecz żadnego z nich znaleźć niemożna. Prusak wzy
wa czterech żandarmów, aby im wydać złodziejów. 
Przybywszy na 3-cie piętro żandarmi ujrzeli się wobec 
swego oficera związanego i dwóch swoich podofice
rów zabitych. Niebezpiecznej tej scenie położyła kres 
odważna żona Prusaka, która wezwała męża, aby jej 
pomógł żandarmów wypróbowanemi rewolwerami wy
pędzić, co się też stało. Prusak pobiegł wtedy do 
swego jlnego konsula, którego chawasy dostawili do 
konsulatu złodziejską trójkę t. j. związanego oficera 
dwóch zastrzelonych podoficerów.

W la & o m o i e i  p o l t e y j n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Kunegundę Rehową, oraz CecylięfDym- 
kową i jej córkę Franciszkę za kradzież dwórh ka
wałków perkalu i wiktuałów na jarmarku; Jakóba 
Redlicha za kradzież kury z podwórca; Antoniego 
Kasprzyka za kradzież chustki i chlebs; Teofilę Wy- 
robową za kradzież kury; Piotra Ciechońskiego za 
kradzież ziemniaków z wozu na Placu Szczepańskim; 
Zofię Nowacką za kradzież perkaliku i siatki na jar
marku; Jana Piwowońskiego za kradzież okrywki 
męskiej zegarka i pugilaresika. Za pijaństwo 5 osób.

Magdalena Bukowska stróżka pod L. 268 przy 
ulicy Sławkowskiej przytrzymała wczoraj Jana Ko
zuba, gdy odrywał rynnę cynkową od dachu.

Od osoby podejrzanej odebrano trzy skradzione 
egzemplarze książki podtytułem: „Jeografia powsze
chna przez A. G. Część I.“

Złożono w policyi: Książkę służbową na imie Ma- 
ryi Kaniowej z Sułowa w powiecie wielickim zna
lezioną wczoraj w Rynku.
flATHI, We czwartek d. 6 maja: Dziewiąty go

ścinny występ p. Władysława Szymanowskiego art. 
teatrów warsz.: komedya w 3 aktach z francuskiego 
Hennrquina iNajaca: Lolo. — Początek o gods. 7 Vr

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Ks. C z a r t o r y s k i c h  przy bramie Flo- 
ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od lOej do 12ej.

— Gab inet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium, mcijus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni
wersyteckich.

— .Unia 4 maja pochmurno, po południu deszcz; ter
mometr od 10*0 doszedł do 16*0 O. Barometr nisko;
3 gods. Tej raso <t. 5go stan jego był 737*4 mli; im., 
emometru 12*4 O. Wiatr wschodni.

— Wa czwartek d. 6 maja i Święto; Wniebowstą
pienia Pańskiego; Jana; w piątek Flawii-Domitylli 
p a n i e n . _________

Zeszyt XI za miesiąc maj Przeglądu Polskiego 
zawiera: Erudycja Trembeckiego, przez Stanisława 
T o m k o w i c z a ;  Literatura Poznańska w pierwszej 
p.łowię bieżącego stulecia, przez Seweryna P r  z e r o- 
wę; Julian Kl aczko .  Wieczory Florenckie. III. Dan
te i Katolicyzm. Przekład St. T a r n o w s k i e g o ;  Po 
dróże Nordenskjólda w okolicach biegunowych, przez 
Ludwika D z i e d z i c k i e g o ;  Szkice z podróży do po
łudniowej Afryki, odbytej w latach 1875—1876. 
IX. „Chłopska Rzeczpospolita czyli kraj Oranje", przez 
Ant. Re hm an a; Jubileusz Długosza (Odezwa Aka
demii Umiejętności); Nowe książki; Przegląd polity
czny, przez Al. Szu k ie  wiozą ;  Wspomnienia po
śmiertne (Bronisław Dąbrowski i Anna z Treuttlerów 
Ludwikowa Helclowa), przez Stanisława T a r n o w 
skiego.

— We Lwowie wychodzi czasopismo Szewc postg- 
oowy, o którem pisaliśmy po wyjściu Nru Igo. Te
raz wyszedł już Nr. 9; jest to dwutygodnik poświę
cony interesom szewców, wydawany staraniem korpo- 
racyi lwowskiej. Do każdego numeru dołączone są 
wzory krojów, a często także illuBtracya.

Gospodarstwo i f-fMiiijSa
W i e d e ń  d. 3go maja. (Neue freie Presse). 

Mimo pomyślnych wiadomości z Londynu i * Pa
ryża, tendencya do aniżenia cen trwa ciągle na

feśsss

targu tutejszym. Za 100 kilo psaenicy a odstawą 
w maju i czerwcu płacono 11.30. a odstawą w je.
sieni 10*35; za 100 kilo owsa 7*40 złr.

Z t 100 kilo gotowej psaenicy płacono po 12 35, 
więc o 15 centów taniej niż w końcu przeszłego 
tygodnia.

W i e d e ń  4 maja.
A  ©feowDSau Ks nsassem largeMsika przy 

słabym ruchu notujemy dziś 35*50 złr.
P a s a t  3go maja 35-75—31*25 sir.— W r o s ł a  w, 

3go maja: w misjsati 60 30*— sark. płacono —- es 
maj 60*30*”  ssrk płacono — S z c z e c i n ,  3goma 
j a .- w isaiejse® 61*80.»rk.. m  maj czerwiąc 61*90 asrk 
sa lipiec-sierpień 62*70*—, — Be r l i n ,  3go maja: 
w mlsjssa 62*80 ssrk,, na maj-czerwiac 62*60 mrk«. 
aa sierp.-wrześ, 63 80 tark-, na wrzemeń-pażdz. 58*50 
sark.— Pa r yż ,  3gcmaja; ns ton miesiąc 80*50 fenk, 
aa czerw’ec 68*— kuk,, na lip'ec sierpień 65*50 frak., 
as wrssś.-grad*ień 61*50 frak.

Wiedeń,  4go msja; sa 100 Mlo s dweres 
i eless 15*75--16*— s ł r . T r y e s t , 8  ma*a: as 100 
kilo fees cła — *— sir.— Brema,  3go maja* za K  
kila 7*05— asrk. •— Hamburg ,  3go maja: w miej 

6 90 mrk., na maj 6 90 aark., aa sierpień-grudź 
7 75 mjtk. — An t we r p i a ,  3go maja: za 100 kil: 
17*75 — frk,— Nowy Jork,  3 maja: za gaionę 71/, 
at. pap., w F i l a de l f i i  7 ,/9 ct.pap,

W i e d e ń  4 maja.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2050, średnio-ciężkiej węgierskiej 1108, 
ciężkich bagonów 749; razem 3907 sztuk.

Galicyjską płacono od 30, 38 do 40 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 48 do 54 złr.; ciężkie bagony 55 
do 57 ł/a złr. za 100 kilo żywej wagi,

J . Krzysztofowiez, W, Amirowicz dt K, Schels 
Cafś StierhUck.

HVSegsrmsmir z M c w e  Ocasiy Lw wskiej 
< d. 3-go maja, — Wi e de ń :  pssńuiea 1221 do 
i3*— ałr.; Syto od 10*20 do 10*50 sir.; okowlts 
pr. 10,000 litór proeaai od 85*50 do 35*75 złr. 
B u d s - P e s a t :  psseaiea 75 MSgrs. (na wiosssę)
10 10 do 10*15 sir.; rzepak (sierp.—wrzćś.) od 13*75 
do —*— sir,— B e r l i n :  psseale* ż&ta (kwiecień 
maj.) 221*— ; żyto —■— ; spirytus loco 62 80, olej 
rzepakowy 53 40™  — i z c s ó e i n :  passnica —-*■
— sir.; nseplk (jesień) sir. — P a r y  i:
mąki 159 kilogr. 66 50 ńr. ; Olej rzepakowy 77* 
ałr.; Spirytus —'*— złr. — W r o c ł a w :  Fssanlo*

sir.; żyto złr.! owies
rytua —*— afar.; kakarsdss 
u is :  Pszenica — złr.

sir.
sir.; spi- 

— KelO'

Kc-ssta transportu ss 100 kilo sfeoża wynoszą: 
i  Krakowa lo  Wiednia 1 sh. 8 cent., s Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, za Lwowa de 
Krakowa 86 eent,

( N A D E S L A N E ) .

C. k. Sąd krajowy w Krakowie, uchwałą z dnia 
31 stycznia 1880 r. do L. 2110, mianował tutejsze
go p. Adolfa H o r e e h i e g o ,  po odebraniu od nie
go przysięgi, sądowym rzeczoznawcą do rachunkowo
ści i buchhalteryi kupieckiej. (1340-2-2)

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń,’ a 
życzą sobie kupić dobre z ł o t e  lub s r e b r n e  zegar 
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firma fabrykanta zegarków P /t. F r o m m ,  Rothen- 
thurmstrasse 9, naprzeciw Wollzeile. —- Ce n y  naj- 
u m i a r k o w a ń s z e  w całej monarchii. (1246-2-12)

N A D E S Ł A N E . (357-10-40)

M a t t o n l c f f o  G M e s s h f ib le r
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest do nabycia 
*w h a n d l a c h  wód m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r 

n i a c h  i r e s t a u r a c y a c h  
P A S T Y L K I  na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W W i e d n i u  Maximilianstrasse 5, 
w B u d a p e s z c i e  Franz-Josefsplatz 3.

PBIBGLĄB POLITYCZNY.

P a r y ń  3 maja. Dziś w Izbie interpelował L a- 
m y rząd o wykonanie dekretów przeciw zakonom. 
Powątpiewał on w prawomocność dekretów. W r. 
1790 zniesiono tylko nietykalność ślubów zakon
nych ale zostawiono zakony samym sobie; w r. 
1792 zostały zakony zakazane pod wpływem du
cha despotyzmu. Żadne ówczesne postanowienia 
nie obowiązują dzisiaj. Niechaj rząd powierzy są
dom orzeczenie eo do prawomocności dekretów a 
nie wykonywa ich na drodze administracyjnej. 
Isba słuohała uważnie wywodów Lamego. Mini
ster sprawiedliwości C a z o t  dowodził legalnośsi 
ustaw, które nie były nigdy uchylone, stósowano 
je zawsze ilekroć chciano stósować, a lubo rządy 
poprzednie prsea niedbałość albo karygodną po
wolność pomijały je, jednak republika ma prawo 
użyć ich dla własnej obrony. Rząd przeto zasto
suje te ustawy, służy mu do tego prawo i obo
wiązek i nie pozwoli, aby świetne dziedzictwo oj
ców zmarniało w jego rękach. Rok 1792 przy
niósł z sobą wiele ustaw, któremi ojcowie nasi 
szczycić się mogą i które możemy z radością dzie
ciom naszym zostawić w spuśeiinie. Konkordat 
uznał zniesienie zakonów już zaszłe a Papież nie 
protestował. Ks. Laroehefoueauld-Bisaceia prote
stuje w imie wolności przeciw dekretom i rzekł, 
iż republikanie ścieśniają wolność jaką dał Lu
dwik XVI. L a m y  żąda uchwalenia porządku 
dziennego wyrażającego życzenie, aby rząd przed
łożył ustawę o stowarzyszeniach, rząd zaś żąda 
prostego przejścia do porządku dziennego, które 
tńź uehwalonem zostało 362 głosami przeciw 137. 
Bonapartysia M i t c h e l l  zapowiada interpelacyę 
o zastósowanie ustawy gminnej w departamencie 
Gironde. Rozprawy nad tą interpelacją odroczono 
na miesiąc (eo znaczy, że nigdy nie przyjdą do 
skutku. Red.)

P a r y i  4 maja. Prezes senatu M a r t e l  wraea 
w poniedziałek do Paryża mając się nieco lepiej. 
Sądzą, że obejmie napowrót urząd swój. W  Lyo
nie robotnicy stawiają kandydaturę tkacza Ro- 
cheta na deputowanego; wybór przeto Blanquiego 
może napotkać na przeszkody. 
sU K zy n i 3 maja. C a i r o l j l wysłał .telegrafem

okólnik do posłów włoskich za granicą, udziela
jąc im dekreta królewskie o rozwiązaniu Izby 
rozpisaniu nowych wyborów. W  okólniku tym jest 
powiedziane, że minieteryum stanie przed wybor
cami z programem rozumnych reform w kraju a 
uspokojenia i pojednawezośsi wobec zagranicy; 
program ten odpowiada życzeniom wielkiej wię- 
kssości kraju.

L o n d y n  3 maja. W  Izbie niższej wsbraniał 
się B r a d l a u g h  (republikanin i ateista) złożyć 
przysięgę i żądał, aby laba przestała na jego pro- 
stem oświadczeniu. Izba postanowiła na wniosek 
lorda Cavendisha, którego poparł Northcote, wy
znaczyć komisyę do orzeczenia w tym przedmio
cie. Izba niższa zarządsiła wybory ponowne na 
miejsca opróżnione przez mianowanych ministrów 
(minister nie wybrany deputowanym nie może znaj 
dować się w Izbie). W o l f f  oznajmił, że zwróci u 
wagę Izby na zobowiązanie się traktatowe Anglii 
względem Tureyi i wniesie w tym duchu rezo
lucję.

K o n s t a n t y n o p o l  3 maja wieczór. Msgnr 
V a n u t e l l i  stara się pojednać Ormian przeci
wnych Hassunowi z Rzymem. Patryarcha H a s  
s u n  jedzie w piątek do Rzymu.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że obecnie po
wstała wątpliwość, esy sesya Rady państwa ma 
być odroczoną czy formalnie zamkniętą. Prawica 
życzyć sobie ma zamknięcia, a rząd podobno temu 
się nie sprzeciwia; prawica bowiem mniema, że 
za ponownem zebraniem sięjjRady państwa lepiej 
będzie zorganizowaną, a skład komisyj w takim 
razie nowo wybrać się mających zupełnie od niej 
będzie zawisł. Już dla tego powodu jest za zam
knięciem sesyi. Nam się atoli’zdaje, że rząd nie 
będzie do tego skłonny, gdyż w jesieni musiałaby 
Rada państwa otwartą być mową tronową, po któ
rej następuje zazwyczaj dyskusja adresowa. Wie
ner Allg. Ztg. twierdzi jednak, że hr. Taaffe 
przyrzekł zamknięoie Izby reprezentantom prawiey.

Deputaeya klubu czeskiego, która miała wyra 
sić klubowi prawicy podziękowanie za poparcie 
Czechów podczas dyskusyi budżetowej, dopiero 
w niedzielę wywiązała się ze swego zadania. Dr 
Rieger w przemówieniu swem zapewniał, że Cze
chom wcale na myśl nawet nie wpada, aby chcieli 
żywiołowi niemieckiemu w ezemkolwiók ujmę zro
bić. Czesi zawsze trzymać się będą słów: „Nie 
ezyń drugiemu, eo tobie nie miło.“ Zapewniał 
także Dr Rieger, że klub czeski ze swej strony 
popierać będzie wnioski i życzenia klubu stronni
ctwa prawicy.

"Wczoraj Izba deputowanych ukończyła obrady 
nad budżetem ministerstwa handlu i rozpoczęła 
już dyskusyę nad budżetem ministerstwa rolni
ctwa.

Nordd. Allg, Ztg. pisze, że prasa postępowa 
z rozkoszą rozpuszcza pogłoski o bliskiem ustą
pieniu ks. Bismarka. Organ ten półursędowy za
przecza temu stanowczo mówiąc, że mniej niż 
kiedykolwiek życzenie to postępowych ziścić się 
dziś może, o ile to zależy cd samego kanclerza. 
Owszem, życie w zaciszy zalecone przez lekarzy 
w jesieni, pozwala mu tern łatwiej zajmować się 
sprawami publiesnemi tak zagranieznemi jak we- 
wnętrsnemi, niż kiedy brał udział w pracach par
lamentarnych. S m  on oznajmił, że coraz więcej 
nabiera chęci do pracy i może się więcej odda
wać zajęciom ministeryalnym, tak iż mniej już 
dba o pobyt na wsi, do którego miał dawniej 
skłonność.

Powyższe oświadczenie wyraźnie daje do zro
zumienia, że kanclerz goręcej niż dotąd zajmować 
się chce sprawami publicznemi i że obawia się, 
aby go nie posądzano o zaniedbanie. Zarazem 
chce się kanclerz wytłumaczyć, że nie bywa 
w parlamencie. Nie był też obecnym podczas 
obrad nad traktatem handlowym z Austryą, lubo 
od dawna obecność jego zapowiadano; wtedy je 
dnak szło o ściślejszy związek z Austryą zarówno 
polityczny jak handlowy, bo było to jeszcze przed 
utworzeniem gabinetu Gladstone. Traktat ten zo 
stał przyjęty w drugiem czytaniu. Ciągle utrzy
mywano, że ks. Bismark jest ciężko chory, teraz 
okazuje się, że w najlepszem znajduje się zdro
wiu, daje obiady, przyjmuje odwiedziny swoich 
przyjaciół, miał długą naradę prywatną z powoda 
wysp Samoa, wreszcie siedzi malarzowi do por
tretu.

Uchwalił również parlament w trzeeiem czyta
niu zmianę ustawy przemysłowej, ścieśniając wol
ność dawania widowisk teatralnych przez zastrze
żenie, iż przedsiębiorcy muszą się wykazać fun
duszem, życiem moralnem i wykształceniem. Nad
zór nad teatrami prowadzić mają wyżsi urzędnicy 
policyjni. Wykazało się, ż© Berlinie udzielono 
w ciągu 10 lat 173 konsensów na teatra; w roku 
zeszłym oprócz 27 teatrów stałych, istniało 406 
teatrów amatorskich.

W sprawie tej zabierał głos z posłów polskich 
p. Szezanioeki, który wyraził obawę zbytniej prze
wagi policyi, ta bowiem w Poznańskiem wdaje 
się we wszystkie sprawy, a nawet dozoruje na
ukowe zebrania; ustawa ta odnosić się także 
może do sprawy języka polskiego.

Wczoraj parlament obradował nad umową z Au
stryą o żeglugę na Elbie.

Jak donessą s Berlina, „tajny radca Giers, pod
sekretarz ministerstwa rosyjskiego spraw zagra
nicznych i zastępca ks. Gorczakowa, wysłał in
strukcję do posłów przy obcych rządach w tym 
duchu': Rząd rosyjski zwracając całą uwagę na 
przebieg reorganizacyi państwa, zachowuje się 
pod względem polityki zagranicznej obojętnie, 
(przypomina to Btare słowo Gorczakowa La Russe 
se recueille po wojnie krymskiej) o ile to zgadza 
się z wielkiemi interesami Rosyi. Utrwalenie po- 
keju powszechnego na podstawie danego między
narodowego stanu prawnego, odpowiada tak da
lece interesowi Rosyi, że jednozgodność gabinetu 
cesarskiego z wszystkiemi temi państwami, któ-

£eh polityka odpowiada trwałemu pokojowi wy
je się być naturalną. Starania Rosyi zmierzają 

dziś jak  i dawniej do tego , aby żyć w zgodzie 
ze wszystkiemi krajami osobliwie zaś z t emi ,  
które wespół z Rosyą mają w wielkich kwestyaeh 
ten sam cel albo pokrewny. Reprezentanci Rosyi 
mają się stosować do tej wskazówki pełniąc po
wierzone sobie zadanie."

Jak było do przewidzenia, interpelacja w fran
cuskiej Izbie deputowanych o wjrkonanie dekre
tów z d. 29 marca, ten tylko odniosła skutek, że 
Izba znalazła sposobność pochwalenia rządu za 
dekreta przeciw zakonom.

Francuskie ciało prawodawcze zajmować się bę- 
zie niezadługo petyeyą o przypuszczenie kobiet 
do spraw politycznych. Panna Hubertina Audere 
zbiera podpisy pod petyeyę w tym duchu, żąda
jącą zupełnej równości praw politycznych obu

płci. Petycja nie dotyka zaś wcale równości obo
wiązków, jak np. służby wojskowej, chociaż nie- 
byłoby to nowością: baśń o Amazonkach może 
ma podstawę historycznej prawdy, król zaś Da- 
bomejski w Afryce ma gwardyę z kobiet złożoną. 
Petycya nie wyraża zdania, czy ma być osobna 
Izba męska a osobna żeńska, lub też czy przy
szłe deputowane i genatorki mają zasiadać razem 
z swoimi męskimi towarzyszami. Piszemy na tern 
miejscu o petyeyi panny Auslere, gdyż w sferach 
soeyalistyoznyeh we Francyi nie biorą jej na żart.

Oolos odpowiadając na wiadomy artykuł ber
lińskiej Post, cieszy się, że drdś nie może już 
być mowy o przymierzu Anglii z Niemcami i 
Anstryą, a deputseye jenerałów wysłana z Bar- 
lina i Wiedaia do Petersburga, są skasówką 
zwrotu pożądanego.

Od ezasu do czasu występuje w Tureyi kwe- 
Btya unii kościelnej Ormian, a w miarę jak prze
ważał wpływ francuski albo rosyjski, Porta wspie
rała patryarchę unitów Hassuna albo przeciwnika 
unii Kupeliana i raz jednemu, drugi raz drugie
mu przyznawała kościoły i parafie. Od ostatniej 
wojny dyzunioi okazują większy ku unii poeiąg 
i jak telegram donosi, msgnr Vanutelli stara się 
przywieść unię ich do skutku.

Ministerstwo tureckie zgromadziło się, jak do
noszą do Pol. Corr. d. 3 b. m. wieczorem, celem 
naradzenia się nad najświeższą notą zbiorową mo
carstw. Mahmud Nedim przemawiał energicznie 
za spełnieniem żądań mocarstw, inni jednak mi
nistrowie wskazywali brak sił tureckich do po
wstrzymania ruchu albańskiego i narażania powagi 
sułtana wobec mahometan.

Na dzień llg o b . m. zwołano nadzwyczajne po
siedzenie skupezyny serbskiej, celem przedłożenia 
jej konwencyi kolejowej, zawartej z Austryą. Jak 
donoszą do Pol. Corr., nietylko większość zape
wnioną już została przyjęciu konwencyi, ale za
warcie jej sprawia w szerszych kołach serbskich 
wielkie zadowolnienie i obudzą nadzieję, że nie
bawem przyjdzie także do zawarcia traktatu han
dlowego.

Ostatni© telegramy „Onin**
W iedeń  5 maja. W  Izbie deputowanych 

S t r e m a y r  odpowiada na interpelację tyczącą 
się rozporządzenia językowego i oświadcza, iż 
rozporządzeniem tern, które obu narodom w Cze
chach zapewnia prawo wolnego używania swego 
języka i która jedynie przypomina władzom, aby 
w czynnościach urzędowania swego szanowały 
prawo legalnie stronom służące, rząd trzymał się 
granie wskazanych mu obowiązkiem. Dla tego 
rząd wygląda spokojnie orzeczeń, w danym razie 
trybunału państwa (brawo! z prawicy). Pojęcia, 
język krajowy" i „język w kraju zwykły" użyte 

^uż były naprzemian w art. 19 ustawy zasadni
czej ; dlatego nie może żadnej wątpliwości podle
gać, iż w Czechach i na Morawie języki niemie
cki i czeski są językami w kraju używanemi i ję
zykami krajowemi (oklaski z prawicy). Rząd nie 
oddalił się od tego, eo dotychczas w Czechach 
i na Morawie praktycznie działo się we wszyst
kich sądach i czuł Bię obowiązanym bronić tego 
nietylko w interesie wspierania języka, ale oraz 
w interesie administraeyi i wymiaru sprawiedli
wości, a niedopuśeić, aby administraeya i wymiar 
sprawiedliwości stały się służebnicami aspiraeyj 
narodowych (oklaski z prawicy). Hr. T a a f f e  
oświadcza odpowiadając na inną interpelacyę, iż 
rząd zamierza wnieść ustawę dla opieki zdrojo
wisk kąpielowych.

R z y m  5 maja. Ministerium wydało odezwę, 
zwołującą okręgi wyborcze, załączywszy raport, 
w którym wskazuje, iż opozycja przeszkodziła 
pilnym praeom Izby; rząd nie będzie starał się 
wywierać wpływu na wybory, ale oczekuje po 
wyborcach, iż wyślą jednozgodną większość Izby, 
jakiej potrzeba i która użyczy rządowi skutecz
nej powagi. Gabinet zostaje w zgodzie z sobą 
pod względem rychłego zniesienia podatku od 
miewa, rozszerzenia prawa wyborczego. Deputo
wani usposobieni dla ministerium przychylnie 
przysposabiają manifest, mianują komitet akcyi 
wyborczej. Okólnik ministra sprawiedliwości do 
urzędników sądowych uznaje prawo ich jako oby
wateli głosowania według własnego sumienia, 
wszelako zaleca im jako urzędnikom wstrzymy
wanie się od agitacji wyborczej.

P e t e r s b u r g *  5 maja. Proces Weimara Mi- 
chajłowa i dziewięciu innych osób, między któ
remi cztery kobiety, naznaczony jest na d. 11 
maja. Petersb. Wiedomosti donoszą o wydaniu u- 
kazu cesarskiego, według którego zmiana wyroku 
na śmierć nastąpić może jedynie za przychyle
niem się Cesarza. W  gubernii Tjfliskiej spraw
dzono wykłuwanie się szarańczy % jej i zarzą
dzono energiczne przeciw temu środki.

K o n s t a n t y n o p o l  5 maja. Okólnik Porty, 
do posłów za granicą twierdzi, żę roabójnictwo, 
aa które się Grecya skarży, ożywiane jest głów
nie przez helleńskie komitety akcyi. Porta zastrze
ga się przeciw ciężkim zarzutom, jakoby chciała 
przeszkadzać praeom komisyi europejskiej.

K u r s a ,  — Wiedeń 5 maja, i  geds.-80 ms. 
poi, Bęała papierowa 73*15. —- Rests, Krebsss 

?3*8G. — B@atis słota 89*50, — Lasy a r. 18®© 
130*25. — Akaye Banku Naroiowage 840*-—. 
Akeye kredytowe 279*30 — Londyn 119 20 ~~ 
Srebro —* — Napoleony 9*48 */„. — Lombardy 
83*—. — Losy z soku 1804 174*—.
;clei Karola Ludwika. 265*25, — A keye k@M 

Ciwowsko-Oaerniowieokiej 170*—. Akcye keM
^ęg. półn,-w@ckodn. 146 50. — Anglo-Bank 145*50. 
Obligacje indemn. galic. 98*50. — Losy prew. 
węgierskie 112*75. — Akcje kolei Kosayeko-Bog. 
127’*25. Akcye kolei półn.-zaeh. austr. 162 50 —- 
3)5 Liety zast. hipoteczne 102*50 — Marki 58*65 
iuble 125 25 — 0 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*—.

Usposobienie giełdy: spokojne.

Z powodu Święta uroczystego, następny 
Numer „Czasu" wyjdzie w piątek d. 7 b. m.

dołącza 
scowych 
czasowego 
wej nędzy.

Do dzisiejszego Numeru „Czasu" 
się dla pp. Prenumeratorów miej- 
„Sprawozdanie z czynności tym- 

-o Komitetu Pomocy dla wyjątko- 
r.«

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  K lo h u k o w tM .



t [1311-2-2]

Za duszę i. p.

J ó z e f a  O r d ę g i
jako w rocznicę śmierci

odbędzie się
Haboieństówo ż a ło b n e  

w piątek dnia 7 maja b. r. 
o godz, lOej rano 

W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW
aa która pozostała wdowa wraz z dziećmi 
i wnukami Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 

i pobożną Publiczność zaprasza.

W y s z e d ł  n o w y

„Stańczyk1*
znajduje się do nabycia w Krakowie w głównej 

trafice Horowitza.
Prenumerata p ó ł r o c z n a  z przesyłką pocztową 
wynosi 9 z<r. 4 0  kwartalna 1  z ł r .  SO e. 
Prenumerat® najdogodniej przesyłać przekazem po
cztowym do m l«*lnliłracvi „ S is ń c z y h n “  
w e Iih o w Ic , a l le a  R z e ź b la n h a  M r. l a .  
Numsra zaległe na żądanie natychmiast ni® wy
syłają. [1385-1-2)

CZAS x Czwartku 6 Maja 1880.

F r a n c u z  n a u c z y c i e l
Dosiadający wyższe wykształcenie w zakresie nau- 
rowym, oraz chlubne świadectwa praktyki w za
wodzie nauczyoielskim, poszukuje posady jako nau
czyciel domowy na wsi lub w mieście. Wiadomość 
w Biurze nauczyoielskiem HELENY NOWOLEC- 
KIEJ w Krakowie,  ul. Gołębia 183. (13841-3)

f (1385-2-2)

Za spokój duszy ś. p.

Aleksandra Myśliwce
zmarłego w dniu 19 kwietnia 1880 r.,

odbędzie się
w piątek dnia 7 maja b. r.

o godz. lOej 
w kościele S. Barbary

n a b o żeń stw o  ż a ło b n e
ni które pozostała wdowa wraz z dziećmi 
Krewnych, Przyjaciół, Znajrmjch i pobożną 

Publiczność zaprasza.

F e i x i f h w r a t i e .
Dn?a 1 maja 1880 r. odbył się w pa

rafii Lencze górne pogrzeb ś. p. Aleksan
dra Kośeieszy Bodurkiewicza, właściciela 
Zarzecza Wielkiego, przy nader licznem 
współudziale Wielebnego Duchowieństwa, 
współobywateli i ludu wiejskiego. Pozo
stała żona wraz z dziećmi składa najser
deczniejsze podziękowanie wszystkim wo- 
góle, co nie szczędzili trudów, by oddać 
ostatnią przysługę ś. p. mężowi i ojcu — 
przedewszystkiem jednak Przewielebnemu 
X. Kanonikowi Ignacemu Zapałowiczowi, 
co swojem poświęceniem się w oddaniu 
ostatniej czci zmarłemu dowiódł nietylko 
sąsiedzkiej życzliwości, ale i bezintereso 
wnej przyjaźni dla ś. p. nieboszczyka i 
jego rodziny. Przyjmijcież zatem wszyscy 
i Ty czcigodny Prałacie od stroskanej żo
ny i dzieci serdeczne Bóg zapłać. (1389)
Henryka z Sikorskich Bodurkiewiczowa 

wraz z dziećmi.

• to chce nabyć 1 lub 2 rocznych 
J b l lh a j b ó w  do chowu, holen
derskiej , berneńskiej, schwyz- 

kiej i Kuhlander rasy, może je na
być tanio u dzierżawcy dóbr w P u -  
s t y n i  pod Dembicą. Na sprzedaż 
jest wystawionych dwadzieścia sztuk.

11382-1-2]

KAUCZUKIEM NAPUSZCZONA

PAFA DACHOWA
uzna: a we wszelkich klimatycznych stosunkach.

K a u c z u k o w y  l a k i e r  
d a c h o w y

do smarowania dachów papowych i cynkowych (pray 
ostatnich przeszkadza oksydowaniu ) Lakier ten 
schnie w bardzo krótkim czasie, jest wtely zupeł
nie bezwonnym, nigdy nie twsrduieje i zatrzymuje 
z-.Wizs swą gibkość, szczególnie nadaje si®, aby 
n a w e t  n a d n l n e i o n e  d a c h y  z p a p y  h a  
i n i c n n r j  źrebić zupełnie nieprzemakalnemi i jest 

odpowiednim jakoTOFstwa tsolnjąos, na fundamenta
Wskutek Bpotrzsbowani* nalej ilości jest tań 

e?ym niż zwykły mmołowiec z w®gli kamiennycb: 
do praktycznej próby posyłamy darmo i opłatnie
potrzebną ilość.Zupsti® p tfefw ailt dachów papą
przejmujemy za poręczeniem.

Poszukujemy gjeatów, budowniczowie mają pier
wszeństwo. " (1257-1-10)
Kauczukiem napuszczone nakrycia na wozy

Po/.iiaiasky «fc S tre lltz
io Wiedniu, VI., Mollardgasse 17.

E. Scherlnsa eseneya pepsynowa jący trawienie)
zrobiony według M r .  © » k & im  S  l e h r e f c l i a ,  P > r® fe » » ra  f a r m ^ b o l e a r l ł  
f tr® T  w o S w e r s y ń f t r i e  b e r l l A s M m .  Przewlekłe trudności trawienia, powolne 
;rawienie, palenie w żołądku, zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuo- 
zćw i t. d. usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena 

flaszki 2 marki.
Soherlnga Zielona apteka

w Berlinie N. Chaussee - Str. 19 (Wittich & Benkendorf).
Skład u aptekarza IŁ . W i s z n i e w s k i e g o  w K r a l t p w l e .  (120 25-)

H o lm e licjtatyi.
Nr. 12135. [1313-1-3]

Magistrat stoł. król. miasta Kra
towa podaje do publicznej wiado

mości, iż celem oddania w przed
siębiorstwo :

1) robót murarskich i grabarskich 
przy budowie banału głównego 
przez ulicę Wałową i cmentarz 
żydowski:

2) robót murarskich i grabarskich 
przy budowie kanała na przed
mieściu Wesoła;

odbędzie się w  dniu  1© m aja
1 8 8 0  r. w gmachu Magistratu, 
w biurze Budownictwa miejskiego, 
o godzinie 12 w południe publiczna 
icytacya.

Wadyum wynosi: ad 1) Tysiąc 
złr. (1000 złr.); ad 2) Trzysta złr. 
(300 złr.)

Deklaracye pisemne tylko do go
dziny 12ej w południe będą przyj
mowane.

Warunki licytacyi mogą być przej
rzane w biurze Budownictwa miej
skiego w godzinach urzędowych od 
9ej do iej przedpołudniem i od 4ej 
do 6ej popołudniu.

Kraków dnia 30 kwietnia 1800 r.

Dr. Józef Rosenblatt
Docent Uniw. Jagiellońskiego i obrońca 

w sprawach karnych, 
mieszka począwszy od 1 maja b. rr. 
przy ulicy G r o d z k i e j  pod L. 86,

(1312-1-3)

Potrzebny jest Inohiri.
Bliższa wiadomość w handlu J. Dei- 
chesa na P i a s k u .  (1388-1-3)

C. R im ler
Fabrykant parasoli i parasolek 

w  K r a k o w i e
przy ulicy Grodzkiej pod L. 56

poleca swój wyrób parasoli i para
solek podług najnowszej mody i za 
najumiarkowańszą cenę, oraz usku
tecznia wszelkie reparacye w naj 
krótszym czasie i rozsyła zamówię 
nia pocztą za zaliczką. (1310-1-4)

■lywa ii® i niezawodnym 
stostMem pr&seiw bsm i 
w y a  k n iilo a i ,  kata
ro m , h o k l a i i o w t  
fcSBiennośol 1 m i e l  

k i n  t l n p l a a l o a  giteralow yn.
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od ka- 

wy wystarosa.
W Paryżu, ulica Virienne, 36, w apteoe Dra Cha 

bis, — w Krtóowie w aptece p. J. Trauczyńskiegc 
'  " — w Ozemiowoaah w ap-

we Lwowio w aptece p 
(8-12-

Sirop du
orFORGET

nic, — w łt**owi« w aptei 
i w aptece p. W. Btdyka, —- 
tece p. Goiiohowskiego, — i 
Krzyzanówskiegó.

W
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-j Kuracya
żętyczna

Wziewania.

S k ą S r  f e ą p t e l ©  j o d o w o - b r o m o w o - ^ w
parowe. f l O l a n k O W e .  dla dzieci.

Stacya pocztowa i telegrafowa.
Podróż odbywa się najlepiej przez Piotrowice (Petrowitz) stacyę kolei 

ces. Ferdynanda, gdzie są powozy, dostawione na żądanie przez zarząd ką
pielowy. Przyjemny i tani pobyt. Piękny park, dobra muzyka, renniony. 
Tanie mieszkania w szwajcarskich domkach właściciela, wskaże

(1180-3-9) Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .
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r a
r a
r a
r a
r a
r a
r a

Dla 0 0 . Zakonników szukających pomie
szczenia, jest do sprzedania

dom  m urow an y
na wsi, dwie mile od Dębicy, z ogrodem, 
a na żądanie pole dodane być może w ja
kiejkolwiek ilości. Zgłaszać się pod adre
sem : S t. Skarżyński, poczta B r z o s t e k .  

____________ (1153-4-4)

r a

D la  c ierp iących  n a  rap tn rę!
Moja nowo poprawna, elastyczna opaska rapturowa, zbadana przez najsłynniejt<yeh leharty, 

•e D h l i c u n  ’* i uznana jako bardzo dobra, nadaje się do użytku tak przy bar-
Bn U C dzo męczącej pracy, jak też w nocy w łóżku, b>z snrauiienia ja-

OHNE FEDIR
tZgfisspst&cm7

hichkolwiek boUw, a nawet przez jej ciągłe noszenie, następuje 
bardzo ezęsto wyleczenie cierpienia.

Przy zamówieniu proszę dodać czy prawa, czy lewa strona, 
czy podwójna opaska, wielkość ruptury i bioder.

Rozsyłka punktualnie za zaliczką: 
pojtdyneta sztuka fi — 3 7, złr., podwijne opaski O—1 4  złr.

O. Z teger , bandażysta 
w  W i e d n i u ,  I  C l r a b e n  ® 9. [888-7-8]

PARYSKIE I  W IE D E Ń SK IE  M EBLE
nader eleganckie, trwałe i tanie.

4 .  «  « .  l i .  P R  A  M M  E i ,
STOLABZE I TAPICERZY, (527-23-,

zakład założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
w  W i e d n i u ,  L e o p o l d i t a d t ,  O b e r e  D o n a u i t r a s i e  H r . 9 1 ,

obok Sohóllerhof.
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 złr.

PiLULES DE BUHDABD |
g niezmiennym iodkiem żelaza. Wz niezmiennym iodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułom, hludacscs, maiokrwistośoi i  hr oku 

menstruacji, etc. etc.
NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 

wem i fozdrażjuącem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i wyręba 
prawdziwych P i g u ł e k  Bl a a ca r d ’a, wymagać na
leży u spodu zielo^ąj etykietki,  srebrzystą pieczątkę
i nasz podpis jak ebok zamieszczony.
Znajdują się we wszystkich aptekach.

B la s e e r A , aptekarz, r u t  Bonaparte, *0, 
W y itrieg aś  należy się p d ra b la a .

Parts.
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O p e r a c y e  g i e ł d o w e
z  z y s k ie m

a mianowicie:

uskutecznia tanio
dom bankowy „Łeitha“ w Wiedniu, Heidenschus Ir. 1

a) przy tylko ograniczonej stracie premia 10—30 złr. za 5,000 złr. efektów 
na operacye na zwyżkę;

b) czy kursa pójdą w górę czy spadną (Stellgeschafte);
c) przy zatrzymaniu w depozycie aż efekta nie dadzą się z zyskiem zrealizować. 

Knpna spekulacyjne punktualnie i dyskretnie.
Interesa konsorcyjne (tylko 15—40 złr. pokrycia za 1,000 złr. efektów). 

S 5 S  Prowizya tylko SO centów. 5 S 5  
Pod nazwą tego ulubionego przez nas zaprowadzonego sposobu wykonywamy zlecenia prawie 

na wszystkie w kurscetlu notowane efekta.
Ule potrzeba żadnego pokrycia gotówką. ’

Zapewnienie ces. król. austr. węgier.

Losów państwowych, prywatnych i zagranicznych
przed, s tra tą  p r z y  uzyskan iu  najm niejszej w ygranej.

P r e m i a  z a  c a ły  r o k  o d  1 5  c n t.  w zw y ż .
Suma poręczająca do S00 złr. przy uzyskaniu najmniejszej wygranej.

Ta dla kupujących losy. właścicieli losów, oszczędnych i kapitalistów bardzo ważna insty 
tucya, której założenie z naszej strony prasa i publiczność bardzo dobrze przyięła. jest także ważną 
ze stanowiska gospodarskiego; względem znacznych korzyści i „postanowień" zwracamy uwagę 
na obszerny prospekt.

O b ja ś n ie n ia  o losach, papierach wartościowych i finansowych sprawach udziela każde
mu opłatnie i darmo „Leitha," organ dla interesów naród, gospod. Egzempl. wszędzie darmo.

(gSF* Na zajmującą seryę artykułów: iiber den Riickersatz aller erdenklichen Ausgaben, 
Verluste etc. (Aussteuer-.Wittwen-,Alters- und Kinder Yersorgung) zwracamy szczególną uwagę. 
C. l i .  lo sy  p a ń s tw o w e  p r y w a tn e  i  z a g ra n ic z n e  P° kursie dziennym,

„ .   . . . . . . .  . b) pojedynczo lub w grupach,
■h * * u* u c) ze skromnym zadatkiem i zatrzyma-
■ a  w kombinacyach a  niem w depozycie po banków, stopie

najlepszy sposób lokowania dla oszczędnych. d) na małe miesieczne spłaty.
Tanie uskutecznienie wszelkich zamówień z prowincyj, tudzież wszelkich zleceń wchodzą

cych w zakres kantoru zmiany. Prospekta, taryfy opłatnie i darmo.
Rzetelne firmy otrzymują zastępstwo. (1244-3-6)

Kapelusze Paryskie
W WIELKIM WYBORZE

nadeszły do (1390-1-3)
S A Ł O U U

Józe f iny  Z a w i s t o w s k i e j
w Krakowie, Rynek l. 46.

L I G O T K 1
(Cameral-Ellgoth)

Zakład wodaleczn osy, śgtjcaiy 
i IDiatycssy,

otwarty od 15 maja do 30 września.
Stacya kolei żel. Koszycka-Bogumińskiej 

(Kaschau-Oderberg) Cieszyn. 
Bliższych objaśnień udziela taić na miej

scu jak i listownie (1188-3-10)
D r. Jan  Ziem biński, 

d y r e k t o r  i l e k a r z  z a k ł a d u  
(ost. poczta Ligotka).

Poszukuje się do kupna

l a s u
o iie być może czysto świerkowego, czyli smre
kowego, lub też w połowie z jedliną mięszanego 
w ilości 400-1000 morgów. Zgłoszenia przyjmuje 
K. BARANOWSKI w Krakowie. (1272-3-3)

O b w ieszczen ie .
Gmina Podłęźe, w Starostwie boebeń- 

skiem położona, rozpisuje l l e y t a c y ę  na 
przedsiębiorstwo budowy szkoły jednokla- 
sowej z drzewa na podmurowaniu, z wy
chodkami, która się odbędzie w urzędzie 
tej gminy w Podłężu dnia 1© M a ja  1 8 8 ©  
o godzinie l ite j  przedpołudniem ustnie, na 
ctórą się PP. przedsiębiorców zaprasza.

Cenę wywoławczą stanowi kosztorysem 
ustanowiona suma 3180 złr. 76 Va e- w. a.

Panowie licytanci złożą przed licytacyą 
10# wadyum.

Przedmiar, kosztorys i analizę można w 
urzędzie gminnym każdego czasn przejrzeć. 

Z rady szkolnej mlejsoowej. 
P o d ł ę ż e  dnia 28 kwietnia 1880. 

(1381-2-3) Franciszek Nowak.

K T 4 IBRA SŁ ÓB.T

SAVOR
til SUC DE LtlTUE

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. PINAPD, PARIS
Mydło to odm am  sio olęjow»toś«l| i  wyna- 

konym upiekom, bgodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównani delikatność. 

Podczas silnych mrozów należyje używać z pastą 
kallidermiczni ( p t t e  e a l l ld e r m lq u e ) .

[962-28-j

P A P I E R W L I N S ; 1
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je

go własności sprowadzania Da powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on'cho
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość wyleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KASZLOM, KATAROM, NIE
ŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM GARDLA- 
NYM, GRYPIE, GOŚCOWI, BOLOM W KRZY
ŻACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 o. 
w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wlinsi, przy ul. 
Seine 31, — w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. Redyka,—w Czemiowcaoh 

aptece p. Golichowskiego. __  (134-17-)

Ponieważ udało mi się zakupić kilka 
partyj towarów l e t n i c h  p o n i ż e j  

c e n y  f a b r y c z n e j ,  przeto mogę sprze
dawać po następujących cenach:

Na u b r a n i e  l e t n i e  3.10 metr. mo
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej z 
6  z ł r .

Na z a r z u t k ę  metr. 2 za 5  z ł r .  mo
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej.

Na n b r a n l e  l e t n i e  3.10 metr. pięk
nej materyi czysto wełnianej za 8  z ł r .

P l e d  p o d r ó ż n y  z b. dobrej materyi, 
3.60 dług., 1’60 szer. z ł r .  4 * 2 5  za sztukę.

Na n b r a n l e  l e t n i e  delikatnej mate
ryi czysto wełnianej za 1© z ł r .

Również posiadam wielki skład bardzo 
pięknych spodni, surdutów, ubrań, zarzu 
tek z kamgarnu, materyj na płaszcze desz
czowe, peruvien, doskin, dttffel, okrycia 
damskie i t. p.

J a n  Stikarofisky,
skład fabryczny w B e r n i e  ( B r f i n n )  

Rudolfsgasse Nr. 6.
Próbki opłatnie. [615-12 ]

Utwory i Krasińskiego
nie objęte lwowskiem wydaniem. Zebrał 
i życiorysem opatrzył B. T. Poznań 1880. 
Zbiór ten zawiera: Życiorys Z. Krasiń
skiego. Jestto najobszerniejszy opis mło
dości tego wielkiego wieszcza. Potem na
stępują: Gastołd. Legenda. Teodoro, król 
borów.* Ułomek z dawnego rękopismu sło
wiańskiego. Zamek Woleski. List o lite
raturze polskiej i opis jeziora Lemann.— 
Cena 1 złr. 30 c., z przesyłką franco 1 złr. 
35 c. Do nabycia za pośrednictwem Ad~ 
ministraćyi „Czasu“ w Krakowie. (1224-3 3)

TEGOROCZNE

n atu ra ln o  w od y  
m in era ln e ,

również n a j d o s k o n a l s z y

Portland Cement
po znacznie z n i ż o n y c h  cenach 

W HANDLU

J. Schaitter i Spółka w Rzeszowie.
(1274 2-10)

a v is  a ix  dam es!
A la foire, baraque No 22 et 23 deuxićme 

rang. (1343) 
Grand choix d'articles frąnęais, tel que 

fichus parisiens en cachemir, fichus en 
crepe de chine, cachemir de Lyon pour 
robes foulards, bijouterie orientale etc. etc.

CURAQAO P. B ARDINET
m K IM O G E 8 w e  F B A N C Y I

WYŻSZEGO GATUNKU
•arnuueeiki porcelanową iwane

„  B E B E  “
M O D EL Z A B R E W E T O W A N T

W KRAKOWIE
W  C U K IE R N I

FF. Behmana i Heinricha

WE LWOWIE
W  C U K IE R N I

P. Rotlendera.
(1088-5 24)

Kur® pieniędzy i papierów pub!.
M cr&ców 5 maja.
i rosjns 
brączko

Salle pspero’
Bsfeal srebrny obrączkowy 
Murki niemieckie za 100 marek
Dukat ważny.....................
10 frankówka . . . . . .
Isuperyal w ażny .................
Srebro austryackie za 100 sir. 
Kupony srebrne płatne

©r-l te oe^ Ni

Listy sastawm i  obligi.
M  poivemka krajowa galicyjska .
GbSigaeye indemnizaoyjne galicyjskie 

listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. 
iiń listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6^ listy zastawne Banku hipot. .

listy dłużne galic. zakł. włość.
5‘/i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
listy zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7;ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
■ijś listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4yt listy zastawne Król. Pol. ser. n  (za 100 rubli)
5yt listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
iyt listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej 
Ąkoye Banku hipotecz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a.........................
Losy miasta Stanisławowa....................

| g
Pos

l i  & „
U
■“«

; Ps-s

I płacą żądają

125 — 
1 63 

58 -  
5 57 
9 43 
9 70 

100 — 
99 50

126 -  
1 75 

59 -  
5 66 
9 53 
9 80 

100 —

99 — 
97 50 
89 75 
97 -  

102 -  
102 75

102 — 
99 50 
91 25 
98 25

103 50
104 —

94 - 96 —

98 75 101 —

98 50 101 25

102 —
97 - § •
98 —S  
98 - 2  
85 - g

104 — . 
99 - § •  
99 25-* 
99 50’S 
86 50 g

264 75 
168 75

I 294 _

266 75 
170 75 
302 —

II 20 —
j 24 50

21 50 
27 50

W ie d e ń  4 maja.
Obligi długu państwa.

4 Renta papierowa.....................
4%?ś Renta s re b rn a .........................

Renta złota . , .........................
3ł/»?< Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4* „ ,  I860 ,  500 ,  .
4* „ „ I860 ,100 ,  .

.  1864 „ 100 .  .
n * 1864 n 50 „

Losy Como-Renten.................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ..............................10ęś podat.
Bukowińskie „
Galicyjskie.......................... »
M orawskie.......................... *
Niższo-Austryaokie . . . »  „
Wyższo-Austryackie . . . »  »
S zlązk ie .............................. »
Styryjskie.................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .  

er. z klauz. 1867

7*

73 15 
73 75 
89 30 

122 75 
130 25 
132 75 
174 
173 50

Węgie
fy>Ą Obligi poż. kolei węgierskiej 

i złota6 Renta węgierska 
4’A# » - v (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ » austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

» » węgierskie . .
D epositen-B ank...................
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 

ibank

płacą żądają

73 30 
73 90 
89 45 

123 25 
130 75 
133 25 
174 25 
174 — 
29 —

751'

103
97 25
98 40 

102
104 75 
102 50
99 

102 —

93 60
94 50 
94 —

126 
106 40 
83 40

104 
97 75 
99 — 
03 75

105 25

120  złr. 
140 » 
80 » 

160 » 
200 » 
200  » 
500 „ 
200  » 
600 „ 
100  „ 
140 „ 
100 .

Unionb
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein

Akcye kolei.
A lb rech ta ................... 200 złr. bez
Alfbld-Finme 200 _

145 80 
150 
212 —  

280 
268 25 
214 -  
790 —

840 
109 90 
130 — 
137 50

63 50 
156 50

94 20
95 -  
94 50

126 50 
106 55 
83 70

146 -  
151 
213 -  
280 25 
268 50 
215 -  
800

842 
110 10 
130 75 
137 75

64 -  
157

Donau-Dampfsoh.-Ges, -
Elżbiety........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol. . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

„ » Lit. B.
R udo lfa .......................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.Gesell. . 
Sfidbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . . , 
» Westb. Stuhlw. ;

525 złr. 5* 
210 „ ta
200 » „
200 „ »

1050 »
200 » »
210 »
200 »
200  »
200  »
200 »
200  »
200 »
200 »
200 »
200  »
200  ,
200  »
200  „

L is ty  zastawne.
6yl Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5’/i Boden Kredit allgem. złotem płatne 

» „ » papier. 33 lat
6*,ś Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7•ł Listy dłużne Włość. » 20 lat
6 Towarzystwa kred. „ 36 lat
6 */,# „ „ » złote 36 lat
4 yl Galicy i. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5ęó Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5fi „ ' „ » » nowe 37 lat
65Ś „ Banku Hipot. lwów. .
6•ł » Banku Włość. lwów. .

Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5?ś Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5l/,yffjWęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5,/,yt »  Boden-Kredit-Institut .  .  .

P riorytety  kolei.
Albrechta . . . . .  300 złr. 5
Ałfóld-Fiume . . . .  200 »

» Em. 1874 , 200 »
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6ji
E lżb ie ty ........................... 100 złr. 41/,*

Em. 1662 r 300

płacą żądają
593 - 595 —
189 25 189 75

158 50 159 —
2447 2452

168 50 169 -
266 — 266 25
126 75 127 50
169 75 170 25
162 50 162 75
163 50 164 -
159 50 160 —
139 50 140 --
278 25 278 75
83 25 84 50

246 —246 50
187 50 138 —
146 75 147 -
147 50 148 -

93 —
120 50 121 -
102 — 102 30
98 75 ------

102 50 103 50
99 — ------
95 50 ------
90 25 — —
97 25 97 75
97 25 97 75

102 5C 103 —
103 75 9-----
102 70 102 85
101 50 102 —
95 70 95 95

101 75 102 50

88 50 88 90
89 30 89 60
86 25 86 75

99 25 99 50
99  _ 99 50

Linz-Budweis. 200 złr. 
Em. 1870 . . 200 ,
Em. 1872 . . 200 ,
Salzb.Tyr. 1873 200 ,

300

5*

. część 
m. k.Wftl.

Mor.-Szląz. linia 1871/72 
poż. 14 milion, 1872

złr. 47,?ś

poż. 1876 r. . . 
Franc. Józefa Em. 1867 

,  » Em. 1873
Gal.-Kar.-Lud. I Em.

» n  » 1867
a m  „ 1871 

Koszycko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. IEm. 1865 

„ „ n  „ 1867
» » 111 » 1868
» » IV „ 1872

Nordwestb. austr. . .
» » „ Lit. B.
» » Em. 1874

R u d olfa .......................
» Em. 1869 • •
„ Em. 1872 . .
» Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
SUdbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.” . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

a „  a 11 Em. 
» Nordost . . . 
» » złotem
„ Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

5it Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3sś » Tureckie . .
K rn ó tn w o

100
200
200
300
300
300
200
300 złr, 
300 złr, 
300 „
300 
200 »
200 »
200 „
300 »
300 „
300 „
200 »
200 „

złr. 
500 fr. » 
200 złr.

200 ”

200
300 „
200 „
200 »
200

*»*

8*
5*

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
ino yK

płacą żądają
103 - ___
|102 — w --
103 50 -----
102 75 103 25

105 75 ____
101 75 _ —
107 50 108 —
U0 25 _ _
105 - 105 50
101 75 _ —
99 25 _ _

107 50 _ —
104 25 104 50
103 — ____
88 50 89 —
91 75 92 25
97 50 98 —
89 - 89 bO
87 bO 88 —

103 — 103 50
99 70 99 90

119 75 120 25
95 75 96 25
95 50 96 —
95 20 95 60

110 50 111 -
84 25 84 50

177 25 177 75
125 50 126 -
115 50
97 75 98 -
86140 86 80
82 75 83 25
85 - 85 50

105 25 — —.
88 50 89 50
85 75 86 25

112 50 113 -
118 5C 118 75
112 - 112 30
16 - 16 50

176 75 177 25

Clary  ........................42 „
4* Do nau-Dampfsch. , , . 105 „
Inspruku.................................20 „
Keglewicha................... ....  . 10%,,
Krakowskie.......................  . 20 »
Other (miasta udy). . . .  40 „
Palflfy......................................42 „
R udolfa .................................10*/, „
Salma..................................... 42 „
Salzburgskie........................20 „
St. G en o is ............................ 42 „
Stanisławowskie...................20 „
4 7 , Tryesteńskie . . . .  105 „
4* „ . . . .  50 »
Waldsteina............................ 21 »
W indischgratza...................21 »

W aluty .
Dukaty w ażne............................. ....
20-frankówki
Imperyały ro sy jsk ie ........................
Funty sterl. an g ie lsk ie ...................
Listy tureckie z ł o t e ........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

L w ó w  4 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5yi Listy zast. Tow. kred. ziem.
4?̂  a a a a -

a a a » 37*letnie 
6> „ „ Banku hipot. gal. .
6’ń  v » » włościań. gal.
5’ń  Obligi indem. gal. 10ęć Podat. . 
6?4 „ pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  30 kwiet.
4j< Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
5ę< Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4ęś Listy likwidacyjne . .

VntiGw

płacą
43 50 

107 50
24 —

20 25
44 25 
42 — 
17 75 
52 — 
22 25
45 50
25 -  

123 50
62 50 
33 50 
37 50

5 61 
9 48* 
9 77 

11 90 
10 75 
58 65 
125 25

296 — 
96 90 
90 40 
96 90 

101 10 
101 —  

98 10 
100 —

rub.|k(:op,

żądaja

PERŁA KARPAT 
kąpiele siarczane

TREHOZYH 0IEPŁI0E
w  G ó r n y c h  W ę g r z e c h  

stacya kolei T ren czy n  (Waagthalbahn.) 
Ciepłota zdrojów do 32° R. są one bardzo sil“* 

pod względem leczenia. 
R o z p o e z ę e ie  p ory  Igo m aja*

IO wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywkę po
starano się jaknajlepiej.

" Lekarze kąpielowi: » r .  V e n t n a  t  l»r. 
M agel.

Objaśnień udziela i rozsyła illustrowane progra
my na żądanie najchętniej darmo książęcy 

[1239-3-10] SŚarząd. h a p le ln w y .

44 — 
108 —
24 75

20 50
45 — 
42 50 
18 — 
53 -  
22 75
46 — 
27 -

65 -  
34 -  
38 -

5 62 
9 49 
9 78 

11 95 
10 77 
58 70 
125 50

300 -  
97 90 
91 40 
97 90 

103 10 
103 50 
99 10 

102 -
rub.lkoP'

99 75 
142 
98 80 
177 
85 70 

165

C $oionkaiłi D ru k a rn i g C Z A S U f. Odpowiedsialny Rzędca Drukarni Mmf Mmkmmh.


